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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Kedakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować.

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

ryotJ4. Avti  j  r

„ P r z e w o d n ik  naukowy i  literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej radcami 
m inisteryalnym i w M inisterstwie hand lu : po
siadającego tytuł radcy sekcyi, starszego rad
cę pocztowego Teodora H a b b e r g e r a  i rad 
ców sekcyi dr. Ryszarda H a s e n ii h r l a i dr- 
Paw ła M annagetta B e c k a .

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
maja b. r. nadać najmiłościwiej poborcy p o 
datkowemu, Emilowi R o z d o ł o w i ,  w Mo
ściskach złoty krzyż zasługi z koroną.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
Lwów, 29 maja

Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego,

o rewizyi katastru podatku gruntowego i ob
niżeniu ogólnej sumy tego podatku.

(Ciąg dalszy).
Zanim konsekwencyę tg przedstawię, 

zwracam wys. Izby uwagę na to, że uchwa

łą  tą odjęlibyście Rządowi znaczną sumę, ro
cznie milion, za pomocą której Minister rol
nictwa mógłby w stosownej chwili zdobyć 
się na coś wydatnego, podczas gdy wedie u- 
chwały wys. Izby ten milion rocznie rozpadł
by się na drobne cząsteczki. Pokazuje się to 
z obrachunku następującego:

Ten milion znaczy niespełna 3 prc. o- 
gólnej sumy podatku gruntowego, powiedzmy 
atoli, że znaczy w pełni 3 prc. Otóż takich 
kontrybuentów podatku gruntowego, którzy 
opłacają kilkadziesiąt centów aż do całego 1 
zł., jest 40 31 prc. czyli niemniej jak  1,764.679 
osób; otrzymają oni z tego miliona obniżkę 
po niespełna 3 ct. na rok. Płacących od 1 
do 2 zł. jest 166  prc., czyli 728.000 osób; 
licząc podatek ich po spełna 2 zł., otrzymają 
po 6 ct. zysku. Płacących po 2 do 5 zł, jest 
18-8 prc., czyli 823.422 osoby; te otrzymają 
obniżkę po 6 do 15 ct. Płacących po 5 do 
10 zł. jest 9*71 prc., t. j. 425.000 osób, któ
re będą miały po 15 do 30 ct. zysku. P ła 
cących 10 do 20 zł. podatku gruntowego jest,
6-3 prc., osób 276.000 z zyskiem 30 do’ 60 
ct. na rok, czyli 2 1,a do 5 ct.. na miesiąc. 
Płacących 20 do 50 zł. jest 5 5 prc., t. j. 
240.000 osób, których obniżka dochodzić bę
dzie już 1 zł. 50 ct. na rok. Potem idą wiel
kie liczby podatku i obniżki, ale tern m niej
sze liczby osób. I tak : płacących po 50 do 
100 zł. podatku jest P 9 2  prc., czyli 84.000 
osób, zyskają one do 3 zł.; płacących 100 
do 2O0 zł. jest 0 57 prc., czyli 25.000 osób, 
które zyskają obniżenie do 6 zł.; płacących 
200 do 500 zł. podatku jest 0 1 5  prc., czyli 
6.689 osób zyskujących na obniżeniu rocznie 
do 15 z ł ; płacących 500 do 1000 zł. jest 
0-042 prc., osób 1.848 zyskujących aż do 30 
zł. A teraz idą płacący po 1000 do 2001 zł.

podatku; tych jest 0 023 prc., czyli 1.005 o- 
sób, którym dostanie się obniżka po 30 do 
60 zł.; płacących 2000 do 5000 zł. jest 0 015 
prc., czyli 639 osób z zyskiem aż do 150 zł'.; 
nakoniec płacących '5000 do 10.000 zł. poda
tku gruntowego jest 0 005 prc., czyli 2.18 o- 
sób, które otrzymają obniżkę aż do 300 zł.

Cóż więc znaczy ten obrachunek? Że 
przeważna część kontrybuentów podatku grun
towego prawie nic nie będzie miała z tego 
obniżenia sumy ogólnej, a po kilka złr. mieć 
będą ci, którzy nie potrzebują i którym nic 
na nich nie zalezy, gdy tymczasem Państwu 
ubędzie milion cały, któregoby na cele rolni
cze użyć można z pożytkiem. W reformie po
datkowej uchwalono także opusty, które dla 
niższych kontrybuentów niewiele, dla skarbu 
zaś bardzo wiele znaczyć b ę d ą ; ale tam skarb 
mógł zrzec się wielkiej części dochodu poda
tkowego, bo ma w innej formie kompensatę. 
A wszakże Rząd potrzebuje pieniędzy na cele 
publiczne i wjakiejbądź formie mieć ,je musi. 
W reformie podatkowej spodziewa się Rzad 
za opusty kompensaty przez podatek osobisto- 
dochodowy, chociaż tylko piąta część posia
dłości ziemskiej podatek ten opłacać bodzie; 
tutaj natomiast za obniżkę, która dla "rolni
ków znaczyłaby tyle co zero, a dla skarbu 
stanowiłaby w piętnastu latach 15 milionów 
ubytku, nie miałby Rząd żadnej kompensaty.

Na to więc chciałem zwrócić panów u- 
wagę, zanim przedstawię konsekwencye, któ- 
reby Rząd wysnuć musiał z uchwały o obni
żaniu ogólnej sumy podatku gruntowego o 
2'/s miliona zamiast o l '/2 miliona.

Pierwszą konsekwencją uchwały o ob
niżeniu ogólnej sumy podatku gruntowego o 
2.1/, miliona, tudzież uchwalenie ustawy o od
pisywaniu go w skutek klęsk, czyniącej l x/2 |

miliona, a więc uszczuplenia skarbowi docho
dów razem o 4 miliony, co w piętnastu la
tach wyniosłoby 60 milionów —  pierwszą, 
mówię, konsekwenc-yą byłoby to, że Rząd bez
warunkowo nie mógłby przedsiębrać żadnej 
innej akcyi finansowej na rzecz rolnictwa i 
musiałby tę uchwałę wys. Izby, gdyby rze
czywiście zapadła, uważać za stanowcze zam
knięcie akcyi swej na korzyść stanu rolnicze
go. Pan M inister rolnictwa miałby wprawdzie 
nadal także te dotacye, które ma dzisiaj; je 
śli więc panom podoba się ta gospodarka sub- 
wencyami po 200 zł. i t. p., jeśli sądzicie, że 
tem podźwignąć można rolnictwo, M inister 
skarbu nie będzie miał nic do nadm ienienia 
przeciwko temu. O większej sumie na pomoc 
doraźną i o liojniejszem uposażeniu funduszu 
melioracyjnego naturalnie mowy już nie bę
dzie. Mówię to nie z animozyi z powodu li
ch wały wys. Izby; ale gdy się zużyje pienią
dze w tej formie, nie będzie ich już na uży
tek w innej formie. (G łosy:  A zasoby kaso
we!) O zasobach kasowych będziemy mieli 
sposobność pomówić, może zaraz. Ta więc by
łaby pierwsza konsekwencja, a wys. Izba wie 
teraz, że uchwalając obniżenie ogólnej sumy 
podatku gruntowego o 21/, miiiona, zrzecze 
się wszelkiej innej akcyi rządowej na rzecz 
rolnictwa.

Ale mamy jeszcze inną konsekwencyę, 
która sięga dalej. W tej chwili usłyszeliśmy 
w yraz: zasoby kasow e; z najbliższego preli
minarza budżetu przekonacie się panowie, że 
te przewyżki należą do przeszłości. Wszakże 
nie zużywam tych pieniędzy dla siebie, gdy
by były, powiedziałbym, że są. ( Głosy : gdzież 
się podziewają?) Gdzie się podziewają"? Rzecz 
prosta : w roku ubiegłym wydaliśmy 5 milio
nów zamiast renty na umorzenie długów i

LISTY PARYSKIE.
(Z salonu. — Obrazy monumentalne : Lóvy, Tat- 
tegrain, Trigoulet, Pelez, Beroud, Rochegrosse. — 
Puyis de Ohayannes. — „La Oeue“ Dagnau- 
Bouyereta. —  Zwrot w malarstwie francuskiem. —  
Ustąpienie manieryzmu. —  Zdrowszy kierunek. — 
Cottet i jego grupa. —  „Les m a itre s / —  Por
trety Bouguereau’, Humberta, Durana. — Char- 
tran i portret Sary Bernhardt. —  Sztuka za
graniczna. — Anglicy, Włosi, Belgijczycy, Ame
rykanie. — Malarstwo polskie. —  Rzeźba.  ̂
„Tancerka11 Falguióre’a. —  Desbois. — Rzeźba 
polska. —  Biust Kraszewskiego dłuta Godeb
skiego. —  Z sezonu muzycznego. — Koncert 
Zygm unta Stojowskiego. —  W ystęp p. Miry 

Heller).

—  Ach, ci malarze! — mówi Ckassa- 
gnol w „Manette Salam on-1 Goncourta — trze* 
baby z nich gilotynować trzy tysiące rocznie, 
potem możnaby mówić o malarstwie.

W samej rzeczy pobłażliwość jurorów a 
może i źle pokierowana chęć imponowania, 
pozwoliła urosnąć obu salonom paryskim do 
rozmiarów bajecznych: leez rozmiary zastę
pują w nich jakość. Jak najwięcej dzieł, i to 
dzieł jak największych rozmiarów, oto hasło. 
Niechaj ktoś nadeśle obraz o rozmiarach przed
potopowych , chociażby też o fakturze przed
potopowej, a może być pewnym , że opróżnią 
dlań ś’ ianę.

W Ohamps Elysees, wśród całej armii 
ty c h  mamutów malarstwa, nie masz wprost 
ani jednego dzieła, któreby sprawiało zado
wolenie artystyczne. „La Bourgogne,“ olbrzy
mi obraz dekoracyjno-historyczny Levy’ego, 
przeznaczony dla ratusza w Dijon, jest pu
stym i bezdusznym. Oko przechodzi po nim 
jakby po próżnej ścianie. Historyczne obrazy, 
Jak „Le Defiló de la H ache“ Suranda, „Le 
Massacre des barbares" Tkiviera, (oba ilu
strujące „Salammbó" Flauberta), „Germani- 
cus retrouvant les restes de V arus“ Royera 
a nawet „Les bouches inutiles11 Tattegraina, 
to okrucieństwa malowane —  w każdem zna
czeniu tego słowa. I  wśród wielkich płócien

alegorycznych znajdujemy jarm arczne malo
widła. Takiem jest „Le Ohemin de la Mort“ 
In g o u le ta , pochód królów, żebraków i wsze
tecznic k u otwartej paszczy olbrzymiej czaszk i. 

Jakiem  jnipresyonistycznie traktowana „Hu- 
m an u e !“ P e leza , obraz, w którym parę wy
nędzniałych robotnie , postawionych w ogro- 

zie publicznym obok tłustych mieszczanek i 
wystrojonych kokotek, wyobrażać ma cało- 

SZ L kontrastów społecznych.
lakiem  wreszcie malowidłem jarmar- 

-j®st „La Beaute, reine des rois“ Be-
rou a. Na złotym tronie siedzi kobieta naga;
no  o wie w pu rpurach , klękając u stóp jej.
oo oją jej i ofiarują skarby sw e ; olbrzymy
zas im ienne, dźwigające powałę, nabierają 
życia i walczą z sobą o tęż samą piękność. 
JNiesmaczność tego obrazu potęguje jeszcze o- 
ko lcznosc, że artysta jako tło architektoni
czne dla cyrkowej tej sceny obrał — kaplicę 
Madonny z kofj(,ioJła ^  g j pi(Jfe_

Rochegrosse nieszczęśliwym był w wy- 
boize alegoryi, której poświęcił rok pracy i 
płotno olbrzymich rozmiarów. Na tle dyinią- 
cyc 1 o rumów- Paryża widzimy tłum ludzi w 
strojacii dzisiejszych, wspinający się na szczyt 
stromego pagórka. Potrącając sąsiadów jakby 
w walce o śmierć i życie, wszyscy sięgają
rF W *am ńw'e postacie tęczowe,
Iluzya i Marzenie, nieuchwytne dla śmiertel
ny SZUoują po przestworze. „UAngoisse 
hum aine. ‘ Czyż w samej rzeczy ludzie tylko
0 mrzonki z sohą walczą, nie — o byt, o ko
rzyści _ m ateryalne? W tej urojonej walce o 
urojenia, panowie we frakach ścierają się
1 robotnikam i, arystokratki w sukniach de- 
koltowanych ze szwaczkami i prostytutkami. 
Ta alcgorya we frakach i w toaletach od Wor- 
tha robi dziwaczne wrażenie....

Atmosferą prawdziwej sztuki monumen
talnej oddychamy dopiero na polu Marsowem, 
gdzie Puyis de Ohayannes wystawia szereg 
obrazów śc iennych , przeznaczonych dla bi
blioteki Bostońskiej. Można się nie zgadzać z 
umyślną twardością rysunku Puvisa, z całym 
prerafaelowskim stylem jego obrazów: ale nie 
można odmówić im jasności kompozycyi, czy
stości i wzniosłości uczucia, charakteru mo
numentalnego i dekoracyjnego. 800 rysun
ków, które Puvis wystawił w tym roku obok

kompozycyj bostońskich, przypomina całą, d łu
goletnią twórczość tego mistrza. Nie mogą one 
równać się z rysunkam i M ichała Anioła lub 
Leonarda, w które Louvre obfituje: jednak są 
one zajmujące i pouczające dla malarzy. Po 
stacie, które Puvis wykreśla w rozmiarach 2 
lub 21/4 metrów, drogą czysto mechaniczne
go powiększania, w szkicu miewają zaledwie 
15 cm.

Najpiękniejszym tegorocznym obrazemmo 
num entalnym  jest „Wieczerza Pańska11 Dagnan- 
Bouyereta. Pokusić się o „Wieczerzę" po Leo
nardzie, Veronesem i ich naśladowcach, opra
cować temat taki monumentalnie w dzisiej
szych czasach sceptycznych, i stworzyć dzieło
0 istotnych, wielkich zaletach , to tylko arty
ście z Bożej łaski udać się może. D 'gnan- 
Bouveret jest nim bezsprzecznie. Zarzucają 
mu, że użył techniki zbyt subtelnej, że ma
lował tak, jak się maluje drobny obraz ro
dzajowy, że „Wieczerza11 —  to miniatura ol
brzymich rozmiarów, że wrażenie, które spra
wia, polega tylko na sztuczce kolorystycznej
1 t. d- I  ileż to jeszcze zarzutów nie obmy
śli zawiść artystów, którzy widzą płód 
prawdziwego natchnienia , dzieło poruszające 
widzów, dzieło wreszcie — sprzedane w oka
mgnieniu za cenę 100.000 fr.

Ugrupowanie biesiadników i prostota tła 
przypomina „wieczerzę11 Leonarda. Jeno że 
Chrystus u Dagnan-Bonvereta stoi, wznosząc 
kielich. Jest to postać pełna boskiego na
tchnien ia: chcąc uzmysłowić czar jej, artysta 
oblał ją  jasnem , biało-zielonawera światłem, 
które przesiąka białą szatę Chrystusa a z niej 
znowu promieniejąc, niby refleksami pada na 
otoczenie. Bezwąpienia, że magia światła od
grywa znaczną rolę w obrazie ty m : ale czy 
z tego artyście zarzut czynić m ożna? Czy to 
nie raczej pierwszorzędna zaleta, zwłaszcza, 
jeżeli idzie w parze z prawdziwem uczuciem? 
Czy nie podziwiamy religijnych obrazów Rem- 
brandta i M urilla dla magii światła ?

*
Obrazy monumentalne, inimo wielkiej 

swej ilości, nie odzwierciedlają bynajmniej 
głównego kierunku, którym kroczy dziś sztuka 
francuska. Są to olbrzymie objawy artyzmu 
indywidualnego, lub raczej, najczęściej, obja

wy olbrzymiego braku artyzmu indywidual
nego....

Kto chce poznać nowe prądy w malar
stwie, ten rozejrzeć się musi w studyach, 
w obrazach rodzajowych i w krajobrazach, 
ś.edząc zwłaszcza prace młodszych. Spostrzeże 
wówczas, że nastąpił pewien zw ro t: impre- 
syonizm, lubujący się w tonach bladych, spło
wiałych, w postaciach anemicznych, przedłu- 
gich, w przygasłych harmoniach fresków 
Purisowskich, ustępuje miejsca im presjoniz
mowi zbliżonemu bardziej do natury, rozma
chowi kolorystycznemu, jędrniejszemu rysun
kowi. Rzekłbyś, że młodzi artyści pragnęliby 
znowu zostać malarzami w dawniejszem po
jęciu, że znudziły im się mistyczne stylizo
wanie i maniera wszelkiego rodzaju.

Wprawdzie większe kompozycye, wysta
wione przez młodych, jak fryzy M artina i Bo- 
nisa, (Ghamps Elysees) przeznaczone dla, ra
tusza paryskiego, („Muzyka" „Rzeźba11 i „ćw i
czenia umysłowe11) trzymane są jeszcze w 
dawniejszym zmanierowanym stylu ; leez t-łó- 
maczy się to dwiema okolicznościami. Po 
pierwsze, są to kompozycye uzupełniające cykl 
dekoracyjny dawniej już rozpoczęty; niepo
dobna więc zmieniać w nich stylu. Powtóre, 
są to obrazy ścienne, dekoracyjne, w których 
bladość kolorytu i płaskość modelunku są na 
miejscu.

Za to w malarstwie sztalugowem prze
bija się stanowczo zwrot ku nowemu jakie
muś realizmowi, uszlachetnionemu indywidu- 
ainem poczuciem artystycznem. Dokonała go 
grupa młodych pod wodzą Cotteta. Cottet ma
luje typy ludowe i krajobrazy bretońskie z 
świeżością i siłą oddawna niewidzianą. Taki 
,Vieux pecheur“ „Jour de deuil“, „Ciartó de 

lunę dans le portu tchną zdrowiem isto- 
tnem. Wystarcza zresztą przypatrzyć się po
dobiznom C otte ta , wystawionym na polu 
Marsowem przez Menarda i Dineta, by 
zrozum ieć, że ten olbrzym rudowłosy nie 
należy do neurasteników. Cottet urodził się 
na p ro w in c ji; pochodzi on z rasy zdrowej i 
ma smak naturalny, niesfałszowany przerafi- 
nowaniem. Lucien Simon („Procesya bretoń- 
ska“), Rene Menard („Crepuscule"), Daucher 
(„Pelerinage") podobnie jak  Cottet, zgroma-



czucia. — Izba przez powstanie z m iejsc przyj 
muje do wiadomości.

Od Rządu wniesiono: projekt ustawy o
8-procentowej pożyczce w ilości P /a  miliona 
dla Krainy jeszcze z powodu klęski trzęsienia 
ziem i; projekt ordynacyi m arynarskiej dla że
glugi handlowej.

Z posiedzenia poprzedniego zapisać nam 
wypada wedle protokołu stenograficznego, a 
dla niedosłyszenia pom iniętą w sprawozdaniu 
ostatniem interpelacyę pos. R o m a ń c z u k a  
do Pana Prezesa gabinetu, oskarżającą staro
stę turczańskiego Leopolda Bilińskiego, że na 
życzenie dzierżawców propinacyi i karczma- 
rzów żandarmami prześladuje rzekomo wójtów 
i włościan krzewiących cele cerkiewnego bra
ctwa wstrzemięźliwości.

Pos. K a i z l  i P e r n e r s t o r f e r  skła
dają na stole prezydyalnym wnioski nagłe 
w sprawie rozlewu krwi dla przywrócenia po
rządku publicznego w pewnej miejscowości 
pod Libercem (w Czechach). —■ Wnioski 
te dostaną się pod dyskusyę w końcu posie
dzenia.

Na porządku dziennym dyskusya szcze
gółowa nad projektem ustawy o odpisywaniu 
podatku gruntowego z powodu klęsk elemen
tarnych.

Pod obrady idą §§. 1 —7 (klęski w po
lach, ogrodach i łąkach).

Pos. L a n g  krytykuje postanowienie §. 
2, wedle którego szkody zrządzone skutkiem 
gradu, powodzi, ognia, myszy i mszyc win- 
nicznych mają być uwzględnione już na po
szczególnych parcelach, podczas gdy szkody 
od posuchy, wilgoci, mrozu, rdzy, i t. d. wte
dy tylko, gdy zniszczą czwartą część docho
du katastralnego całego gospodarstwa. Wnosi 
przeto zrównać wszystkie szkody tak, żeby par
celami były uwzględniane.

Pos. T a u s c h e  chociaż uznaje, że pro
jek t czyni zadość największej części życzeń 
rolników, wnosi długi szereg poprawek.

Pos. D y k uznaje, że projekt kładzie 
kres zastarzałej niesprawiedliwości a pos. 
Fries rozwodzi się wogóle o przesileniu w 
rolnictwie.

Pos. T s c h e r n i g g  zwalcza wywody 
pos. Kronawettera z dyskusyi o rewizyi k a ta 
stru podatku gruntowego, dowodząc mu, że 
nie ma najmniejszego pojęcia o rolnictwie.

Tu zabiera głos P an  M inister skarbu 
dr. B i l i ń s k i ,  którego mowę podamy pó
źniej. Na dziś nadmieniamy, że przeciągłe 
oklaski wywołało oświadczenie, iż Rząd u- 
stawę o rewizyi katastru, mimo obniżenia po
datku gruntowego o 21/* miliona, poda do 
sankcyi, a to wraz z ustawą o odpisywaniu 
podatku dla klęsk, jeżeli Izba uchwali ustawę 
o wynagrodzeniu dla W iednia za ubytek do
datków gm innych wskutek reformy podatko

wej i samąż reformę podatkową w trzeciem 
czytaniu.

Pos. L a g  i n  j a wnosi dodać nowy 
paragraf, wedle którego powinnoby się odpi
sać z początkiem roku 1897 wszystkie zale
głości podatku gruntowego, powstałe aż do 
końca roku 1896, o ile przewyższają kwotę 
podatkową, przypisaną w ostatnich trzech la
tach.

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. P u r g h a r t  oświadcza, że sam na

leżąc do najradykalniej szych posłów, uznać 
musi, iż nawet jeszcze bardziej radykalny m u
siałby głosować za ustawą, która oznacza o- 
gromny postęp

Pos. W i e l o w i e y s k i  jako mówca ge
neralny za paragrafami, widząc w ustawie 
także wielki postęp w porównaniu z dotych
czasową, dziękuje Panu Ministrowi skarbu za 
szczerą i rzetelną przysługę wyświadczoną 
rolnictwu, a dodaje wyraz nadziei, że wobec 
orzeźwiającego prądu, który wieje dziś w Mi
nisterstwie skarbu, można liczyć na to, iż u- 
stawa będzie rzeczywiście wykonywana w ta
kim duchu, w jakim  chce ją  mieć Pan Mi
nister. Mówca wnosi poprawkę do §. 2go, 
która zamiast „i t. d .“ wym ienia niektóre 
szkody po imieniu. Oprócz tego wnosi rezo- 
lueyę z wezwaniem do Rządu, aby w rozpo
rządzeniu wykonawczem pomieścił instrukcyę, 
że w razie klęsk egzekucya podatku grunto
wego powinna być zawieszona aż do zała
twienia sprawy odpisania podatku,

Izba uchwala §§. 1 —7 z niektóremi po
prawkami.

Poprawkę i rezolucyę Wielowieyskiego 
przyjęto.

Na tem przerwano obrady nad tą  u-
stawą.

Następuje dyskusya nad nagłymi wnio
skami pp. Kaizla i Pernerstorfera, wspomnia
nymi na początku sprawozdania.

Pos. K a i z l ,  przedstawiwszy starcie ro
botników z żandarmeryą w pobliżu Liberca, 
w którem trzy osoby poległy, trzy poniosły 
rany od broni palnej, powiada, że celem dy
skusyi niniejszej jest rozbudzić we właści
wych organach poczucie pilnowania porządku 
publicznego, poczucie odpowiedzialności, aby 
tylko w razie ostateczności uciekały się do u- 
życia broni, ale i w tłum ach rozniecić świa
domość, że i najsłuszniejszych postulatów do
chodzić n-ie trzeba drogą gwałtów. Mówca przed
stawia w ogólnych zarysach stosunek między 
przedsiębiorcami a robotnikami w okolicy Li
berca, stosunek, którego cechą jest to, że ro
botnicy wcale jeszcze nie są tatr. uważani za
równouprawnioną stronę kontraktową, a przed
siębiorcy są utwierdzani w tem pojmowaniu 
przez władze rządowe, które uciekają się na
wet do zniesionych oddawna rozporządzeń mi- 
nisteryalnych, aby utrzymać robotników w po-

wykupiliśmy za 10 milionów obligacyj sali
narnych; oto macie zaraz 15 milionów, o 
które zmniejszyły się te przewyżki kasowe. 
W  pierwszej mowie mojej wygłoszonej przy 
wniesieniu budżetu w jesieni, oznajmiłem 
wys. Izbie, że finanse Państw a bynajm niej 
nie są tak pomyślne, za jakie się je  uważa. 
Słyszę zawsze odpowiedź: „M inister skarbu 
potrzebuje pieniędzy i dla tego maluje ponu- 
rem i barwami na ponurem  tle". Komisya bu
dżetowa przekona się, jaka będzie postać rze
czy w r. 1897. W roku 1898 zaś znajdziemy 
się nawet w bardzo trudnem  położeniu, a 
przestrzegam wys. Izbę, że nie sprawa płac 
urzędniczych tem u winna, jest to sprawa idą
ca swoim torem obok tej kwestyi budżetowej. 
Rząd uznał podwyższenie płac urzędniczych 
za rzecz konieczną, wniósł projekty i prze
prowadzi j e ; jeśli to nie powiedzie się w tej 
Izbie, wtedy Rząd, który będzie u steru, wnie
sie je  do nowej Izby. Jest to sprawa, która 
bezwarunkowo musi być uregulowana, a któ
ra toczy się swoim torem obok nie bardzo 
pomyślnej finansowej sytuacyi P ań stw a ; ta 
zaś pochodzi ztąd, że potrzeby rzeczywiste i 
wym agania wys. Izby rosną w nieskończo
ność, skutkiem  czego Rząd staje wobec cze
goś, czego wolałby nie dożyć. Wys. Izba 
przed niewieloma laty pod energicznem, mo
że surowem, ale wówczas a może i dziś, bar
dzo koniecznem przywództwem — pod M ini
strem  skarbu Dunajewskim  —  usunęła nie
dobór z austryackiego gospodarstwa publiczne
go. Pytam  wys. Izb ę : czy chce , żeby ten 
w ielki dorobek ówczesnej Izby poszedł na 
m arne? Oi panowie, którzy mówią, że poda
tki są nieznośne, zapominają, że wszystkie 
wydatki nie tylko za zgodą wys. Izby się 
dzieją, lecz w znacznej części na wyraźne jej 
żądanie. Druga konsekwencya jest przeto ta, 
że wys. IzDa musi przygotować się stanowczo 
n a  podwyższenie rozlicznych podatków.

(D ok oń czen ie  nastąpi).

Rada Państwa.
(D II . posiedzenie Izby  poselskiej).

( J .  Ql.) Wiedeń, 27go maja. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej).

Prezydent O h l u m e c k y  zagaja posie
dzenie o godz. 11 m. 15. Izba nielicznie zgro
madzona. Na ławie rządow ej: h r. Badeni, br. 
Gautsch i dr. Biliński.

P r e z y d e n t  oznajmia, że Najd. Arcy- 
księżna Marya Teresa, wdowa po ś. p. Arcy- 
księciu Karolu Ludwiku, poleciła Ochmistrzo
wi wynurzyć Izbie podziękę za wyrazy współ

dzili na palecie swej wszystkie barwy życia 
i natury.

Miałażby sztuka francuska istotnie wy
zdrowieć ?

*

Zmiany, tak częste i raptowne, którym 
ulega malarstwo francuskie, nie wpływają 
bynajmniej na manierę mistrzów, znanych i 
cenionych oddawna zagranicą. Artystów tych 
porównać by można do skał, które sterczą 
wysoko, lecz których kontury zacierają coraz 
bardziej czas i powietrze. Przy całem mi- 
strzowstwie stają się oni nieciekawymi.

P ortret jest głównym wydziałem tych 
mistrzów. Widzimy więc portret Bouguerau, 
ten  sam wiecznie, jasny, wyemaliowany, jeno 
bezduszniejszy jeszcze niż zw ykle; portret 
Bonnata, na odwiecznem jego tle brunatno- 
czerwonem, modelowany z tą samą zawsze 
finezyą, sprawiającą wrażenie na tym  tylko, 
który po raz pierwszy widzi portret Bonnata. 
To »iiUu rzec można o portretach Humberta, 
Benjamin-Oonstanta i Duboisa na polach E li
zejskich, Carolusa Durana, Gervexa i Rondela 
(portretprezydenta F au re’a) na poluMarsowem. 
Nowemi są tylko portrety nadesłane z No
wego Yorku przez słynnego Chartrana, który 
od pewnego czasu dostarcza Yankesom por
tretów  na wagę złota w ich kraju rodzinnym. 
C hartran skorzystał z amerykańskiej podróży 
Sary B ernhardt, by sportretować ją  w roli 
Gismondy. Portret ten olejny, lecz przejrzy
sty i powiewny jak  najdelikatniejszy pastel, 
nakreślony niejako tylko kilkoma pociągnię
ciami pędzla, jest prawdziwem arcydziełem 
charakterystyki idealizującej. Mniejsze już za
jęcie wzbudza niedokończony portret Aleksan
dra Dumasa, pędzla Rolla; wielki dramato- 
pisarz wygląda na szkicu tym  nieco ba
nalnie.

*

Portrety, nadesłane przez artystów za
granicznych, niem ałą czynią konkurencyę 
portretowi francuskiemu. Obok Amerykanów, 
Sargenta i W histlera, szkoła szkocka, z Or- 
chardsonem i Lorimerem na czele, zwraca 
w tym roku powszechną na siebie uwagę 
jęd rną  charakterystyką i oryginalnością tonu, 
przypominającego kolor drzewa orzechowego. 
Herkomer ponawia dawny portret kompozy- 
oyjny, przedstawiając radę gm inną rodzinne
go miasta swego Landsberg. Portrety  własne

H uberta Yossa iZ orna przyciągają wszystkich 
znawców sztuki. W ęgier Weisz wystawia zna
komity portret kobiecy w stylu Rembradta, 
Włosi, Boldini i Grosso, święcą tryumfy, za
równo dzięki oryginalności pozy, jak dzięki 
imponującej piękności arystokratycznych swych 
modeli.

Lecz i na innych polach malarstwa wy
stępują artyści zagraniczni z siłą i świetno
ścią zatrważającą dla sztuki francuskiej. Bel
gijscy pejzażyści i malarze rodzajowi, taki 
Oourtens, Yerstraete, Baertsoen, Willaert, 
wkraczają do salonu, niby legion olbrzymów, 
tratujących wszystko do koła. Na ich czele 
Leon Frederic, malarz młody, ale o wiedzy 
perspektywicznej i anatomicznej, o um ieję
tności rysowania i malowania, jakich nie wi
dziano od czasów Odrodzenia, walczy niejako 
olbrzymim mieczem praojców, zbyt ciężkim 
dla pokolenia dzisiejszego!

A m erykanie, inspirowani głównie przez 
W histlera, występują również w zwartych 
szeregach : imioDa Douglasa Robinsona, Hop- 
kinsona, H um phreysa Johnstona, Lockwooda 
zdobywają sobie corocznie większy rozgłos.

*
Sztuka polska nie wielu w tym roku 

liczy przedstawicieli: ale są między polskiemi 
płótnami dzieła zasługujące na głębszą uwagę. 
Do takich zaliczam „Tkacza11 W acława Szy
manowskiego, obraz odznaczający się cieka
wym efektem św ietlnym ; portret W ładysła
wa Mickiewicza, tegoż artysty ; „A Teglise", 
obraz olejny Mieczysława Reyznera i „Gros 
chagrin11, pastel tegoż artysty. Kompozycya 
Reyznera należy bezsprzecznie do najwybi
tniejszych w oddziale poświęconym pastelom 
i akwarelom. Jest to obraz dość dużych roz
miarów, przedstaw kjący starą wieśniaczkę 
polską z niemym, głębokim bólem w twarzy; 
do kolan jej tuli się mała, płacząca dziew
czynka. Jest w tej kompozycyi tyle prawdzi
wego uczucia, udzielającego się widzowi, że 
wielkie zalety techniczne obrazu wpadają w 
oko dopiero w drugiej chwili. Wybornie 
zarysowuje się sylwetka dobrze zbudowa
nej tej grupy na białem, naturalnem  tle 
płótna.

W  tym samym oddziale spotykamy u- 
datny portret własny panny Natalii W iśniew
skiej, utalentowanej portrecistki, uczennicy 
Humberta.

Jan  Rosen wystawił wielkich rozmiarów 
portret konny cara A leksandra IIL  Dzieło to, 
wykonane snadź według fotografii, które zrnar- 
ły car w łasnym aparatem w niejłychanej ilo
ści sporządzał, nie odznacza się szczególnemi 
zaletami. YY dzioczne natomiast są kompozy- 
cye A lberta Tahanskiego „Les contes de 
grand’m ainan11 i „Yoila ma recom pense", o- 
raz pejzaż W arszawianina, E. j  Niewiadom
skiego „Silence de la forśt".

Na polu Marsowem spotykamy portret 
senatora Baduela, pędzla Edw arda Loewy’ego; 
jest to dzieło o niezwykłej plastyce. Tamże 
Olga Boznańska wystawiła udatne studyum 
zatytułowane „Dzieci .

W spomnijmy jeszcze o pracach Austena 
i Słowińskiego, wystawionych w salonie Nie
zawisłych, a obraz będzie całkowity. Antoni 
Austen wystawił szereg krajobrazów, przewa
żnie francuskich, o oryginalnych nieraz efe
ktach świetlnych. Pejzaże te miały powodze
nie u krytyki. Po za tem widzimy tegoż arty
sty „Toilette m atinale11 z pysznie oddanym 
negliżem jedwabnym.

Ślewiński jest bezsprzecznie artystą bar
dzo zdolnym i posiadającym dziś już niepo
ślednią technikę; niestety nadużywa on umie
jętności swej dla eksperymentów impresyoni- 
stycznyeh, na których wyciśnięte jest piętno 
dekadencyi i zwyrodnienia, ©żarna, brzydka 
kobieta o czerwonych włosach, skulona jakby 
w kurczu, na tle jasno zielonej ściany; obok 
niej czarny kot o sierści najeżonej — o 0̂ 
rzecz, przed którą gromadzą sie dekadenci z 
okrzykami podziwu. Krajobrazy i portrety 
Olewińskiego, a zwłaszcza portret Augusta 
S trindberga wskazują jednak, że artysta ten 
ma wielką przyszłość przed sobą, skoro tylko 
zdoła się otrząsnąć z wpływów dekadenckich 
i stanąć na drodze sztuki zdrowej.

*

Rzeźba, którą publiczność dzisiejsza na 
wystawach zazwyczaj przelotnem tylko zaszczy
ca spojrzeniem, wydała w tym roku dzieło, 
jeśli nie najwybitniejsze, to bądź co bądź naj
głośniejsze.

Mówimy o „Tancerce11 Falguiere’a.
Falguiere jest znakomitym rzeźbiarzem 

a kobiece figury jego miewały zawsze powo
dzenie niezwykłe. Lecz rozgłos „Tancerki" 
przypisać należy innej jeszcze okoliczności:

niżeniu, tak, że jednem  pociągnięciem pióra 
starosta zaprowadza faktycznie stan wyjątKo- 
wy przeciwko robotnikom. Mówca utrzymuje, 
że już dnia 19 i 20 maja, a więc we dwa dni 
i w przeddzień krwawego starcia organa adm i
nistracyjne musiały wiedzieć , że ludność ro
botnicza jest wzburzona, a ztąd powinny były 
zawczasu zapobiedz starciu. W Libercu jest 
załoga wojskowa; gdyby sprowadzono na miej
sce kompanię piechoty, lub szwadron konni
cy, robotnicy byliby nie śmieli stawić czoła 
tej sile i nie byłoby przyszło do rozlewu 
krwi.

Tu zabiera głos Pan Prezes gabinetu 
hr. B a d e n i ,  którego mowę streściła obszer
nie wczorajsza depesza.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  przedstawia nie
mieckich fabrykantów w Czechach północnych 
jako najbardziej umysłowo ograniczoną i za
rozumiałą kastę, która równouprawnienie ro
botników uważa za rzecz poprostu śmieszną, 
a której zarozumiałość znajduje pobłażanie i 
poparcie u organów władz politycznych. Tym 
fabrykantom nic zgoła nie zależy na życiu 
tylu a tylu robotników. ( P r e z e s  oświadcza, 
że nie może dopuścić wycieczek przeciwko 
całemu stanowi. — H ałaśliw e protesty ze 
skrajnej lewicy, szczególnie od antysemitów). 
Mówca rozwodzi się o teroryzmie fabrykan
tów, a gdy wymieni nazwisko żydowskie, an
tysemici chórem mu wtórują; nie szczędzi 
także gwałtownych wycieczek przeciw w ła
dzom i zohydzających słów o Austryi w ogóle. 
( P r e z e s  przyzywa go do porządku.). Uderza 
na inspektora przemysłowego, że się wcale 
nie pokazał, i żąda, aby Pan M inister handlu 
pociągnął go ‘o odpowiedzialności. Zwracając 
się do Pana Prezesa gabinetu osobiście, ra
dzi mu, aby nie dawał odznak honorowych 
tym trzem żandarmom, którzy zabili i pora
nili ludzi. (B urzliw e protesty. — Huczne 
brawa z ław  młodoczeskich. — P r e z e s  przy
zywa mówcę ponownie do porządku).

Pos. B e n d e l  uznaje umiarkowanie pos. 
Kaizla, potępia wywody pos. Pernerstorfera. 
Mówca jest zdania, że zarządzenia władz nie 
były stosowne, by powstrzymać rozruch. Trze
ba było nie ograniczać prawa zgromadz ń ; 
rozlewu krwi można było uniknąć.

Pos. S z a m a n e k  składa winę na in
spektora przemysłowego, który nic zgoła nie 
uczynił i przeczy, iżby żandarm eiya znajdo
wała się w niebezpieczeństwie.

Pos. V a s  z a ty  wywodzi, że Rząd po
stępuje sobie nie konstytucyjnie z zakazywa
niem zgromadzeń.

Izba nie uznaje nagłości wniosków Kai 
zL  i Pernerstorfera, które przeto traktowane 
będą zwykłym trybem  regulaminowym.

P r e z e s  zapowiada, że mimo sesyi de 
legacyjnej w Peszcie Izba pozostanie w przy-

zgrabna figurka ta jest wiernym portretem 
słynnej baletniczki Cleo de Merode.

Od kiedy Falguiere wystawił „Tancer
kę11, senat opuścił pałac Luksemburski i prze
niósł się in  gremio do salonu. Exodus ten 
nie pozostaje jednak w żadnym związku z 
konfliktami politycznymi, których świadkiem 
był senat w ostatnich miesiącach.... Wśród 
zacnych starców, otaczających posąg „Tancer
k i11, niby straż honorowa, zauważono nawet 
cnotliwego Berengera. Bo też Falguiere po
sągom swym tyle nadawać umie życia, że się 
ludzie w nich kochają, niby w żywych ko
bietach.

Kiedy Falguiere wystawił był słynną 
swą „D yanę11,̂  zjawił się u niego pewien bo
gacz am erykański:

—- Panie —- rzekł bez wstępu —  od 
trzech dni nie pijam, nie jadam , nie sypiam. 
Umrę niezawodnie, jeśli mi pan nie sprze
dasz swej „Dyany".

, Niepodobna! Jest ona własnością p. 
Secretana.

— Będzie ona moją, mimo pana i mi
mo p. Secretana!

I w samej rzeczy, kiedy po kilku m ie
siącach interesa Secretana się popsuły, zako- 
chany A m erykanin nabył „Dyanę". Kupił on 
nadto u Falguiere’a znaną „Dame au paon“ 
i „Nymphe chasseresse".

I jakież pan jeszcze posiadasz dzieła 
w galeryi swej ? — zapytał go Falguiere.

—  Nie mam g a le ry i!
— YVięc gdzież pan umieścisz figury 

m e? W salonie?
— Nie mam salonu.
— W ogrodzie tedy?
— Nie mam ogrodu.
—  ?
—  Nie rozłączę się z niemi nigdy. Bę

dą one mi towarzyszyły we wszystkich podró
żach mych. Te białe boginie będą zawsze 
stały w mej sypialni.

Niezawodnie i „Tancerka11 znajdzie po
dobne powodzenie — buduarowe. I  w tem 
posąg podobny będzie do pięknego swego 
oryginału....

(Dokończenie nastąpi).
Puk.



szłym tygodniu zgromadzona dla załatwienia 
kilku jeszcze spraw ważniejszych.

Koniec posiedzenia o godz. 6. — Nastę
pne jutro.

Nowa ustawa pensyjna.

Wczorajsza W iener Ztg. ogłosiła — jak 
już wiadomo — rozporządzenie Ministerstwa 
skarbu z 22 b. m., zmierzaja.ee do ujedno
stajnienia postępowania przy zastosowaniu i 
wykonaniu postanowień- ustaw7y z dnia 14 
maja. 1896 o em erytalnych poborach ^cywil
nych urzędników państwowych (nauczycieli 
szkół państwowych), oraz sług, tudzież wdów 
i sierót po nich. Pierw otny tekst ustawy wraz 
z przeprowadzonemi w nim przez Izbę postaw 
i Izbę panów zmianami, podaliśmy w swoim 
czasi 3 ; postanowienia zatem ustawy znane są 
czytelnikom naszym. Obecnie podajemy je
szcze postanowienia przytoczonego wyżej roz
porządzenia P. M instra skarbu. Są one na
stępujące :

1. Należący się według §. 12 i 13 u- 
stawy t. zw. „kwartał pośmiertny" ma być 
rodzinie zmarłego na jej prośbę i za wyka
zaniem uprawnienia do poboru zlikwidowany 
w jak  najkrótszym czasie przez powołaną w 
danym wypadku do tego władzę. Za podsta
wę obliczenia, o ile chodzi o rodzinę pozo
stałą po urzędniku zmarłym w7 czynnej słu
żbie ma być wzięta jego płaca, oraz ewentualnie 
osobisty dodatek z tytułu lat służby lub inne 
dodatki, wliczane do pensyi, — o ile zaś 
chodzi o rodzinę po urzędniku zmarłym na 
emeryturze norm alna pensy a emerytalna. Ten

kw artał pośmiertny" nie podlega podatkowi 
dochodowemu.

2. Trzyprocentowy dodatek na cele pen- 
syjne, który według §. 15 ustawy opłacać 
mają pozostający w czynnej służbie urzędnicy 
państwowi i nauczyciele państwowi, ma być 
pobierany od płacy, służącej za podstawę o- 
bliczenia emerytury, a zatem także od "do
datków z tytułu lat służby i od wszystkich 
innych do pensyi wliczanych dodatków oso
bistych. Dodatek ten nie ma być jednaic ścią
gany w czasie wyznaczonym przeż ustawę do 
uiszczania taksy służbowej, a to naw et wów- 
czas, jeżeb miesięczna kwota, opłacana z ty
tułu taksy służbowej, nie miałaby dosięgać 
wysokości miesięcznej kwoty wspomnianego 
dodatku na cele pensyjne. Na wymiar po
datku dochodowego oplata wspomnianego do 
datku na cele pensyjne nie ma żadnego wpły 
wu; podatek dochodowy nalepy zatem bez 
Względu na odciągnięcie tego dodatku -wy
mierzać dalej od całej płacy akty walnej, po
dlegającej podatkowi dochodowemu. Odciąga
nie dodatków na cele pensyjne rozpocząć się 
ma z dniem i  czerwca 1896, a dodatki te 
dla całego etatu pensyj cywilnych mają być 
preliminowane i ściągane pod osobnym tytu
łem „Dodatki urzędników państwowych i nau
czycieli na cele pensyjneL: 1

3. Pod „normalnem zaopatrzeniem" do
tychczasowych wdów, które według §. 16, 
wspomnianej ustawy od 19 maja począwszy 
mają otrzymać podwyższenie swych poborów 
najm nie o 25 procent, należy rozumieć tyl 
ko pensye wdowie obliczone na podstawie 
dotychczasowych norm stosownie do płac, o 
raz ustanowiono w pewnych stałych kwotach 
pensye w-dowie z tytułu urzędowego charak
teru zmarłych mężów7, dochodzące aż do 630 
zł., ale nie i te pensye, które wdowy po u- 
rzędnikach państwowych wyższych klas rangi 
otrzymywały przyznawane od wypadku do 
wypadku, na podstawie Najw. postanowienia 
Najj. Pana. Takie pensye wdowie, których 
asygnowanie z powodu braku warunków po
trzebnych do przyznania ich według norm 
obowiązujących, nastąpiło w ogóle tylko na 
podstawie Najw. aktu łaski, wyłączone są od 
powyższego podwyższenia, przewidzianego w 
§ . 1 6  ustępie 2 ustawy. Dodatki na wychowa
nie dzieci, nie mają być wliczane do 25-pro- 
centowego podwyższenia nawet wtedy, gdy 
przyznanie ich nastąpiło na podstawie norm 
obowiązujących.

4. Tak zwane wspólne (konkretalne) pen
sye cywilne zostają podwyższone również o 
25-procent, ewentualnie co najmniej do kwoty 
400 zł., względnie (dla w7dów po sługach pań
stwowych) do 200 zł.

5. Zaprowadzone w §. 16 ustawy pod
wyższenie tych pensyj w7dowicn, które nie 
tylko przyznane, lecz także już zlikwidowane 
zostały, ma nastąpić tylko po stwierdzeniu u- 
prawnienia na podstawie obowiązujących 
norm, wspomnianego w punkcie 1 tego roz
porządzenia. W tym celn mają przedewszyst- 
kiem, a to specjaln ie te wdowy, których pen- 
sye są jnż przyznane i zlikwidowane i które 
®4dzą, że mają uzasadniony w ustawie tytuł
P wspomnianego podwyższenia, znajdujące 

Sl§ w ich rękach dekrety pensyjne, w któ
rych przyznano im prawo pobierania dotych- 
zaso,, yjjj pensyj, albo w krótkiej drodze 

przeałożyć odpowiedniemu, likwidującemu de
partamentowi rachunkowemu, albo też w nie- 
r ®m plowanem podaniu przesłać władzy, któ- 
g dotychczasowe pobory uczyniła płynnym i. 
strr » m  nowych pensyj zawiadomi sie 

iony osobnymi dekretami. TT t.veh wdów

którym nie zlikwidowano jeszcze poborów, 
należnych według dotychczasow7ych przepi
sów7, należy pretensye do 25-procentowego 
podwyższenia pensyi zbadać z urzędu.

Po koronacyi.

Praw . W iestnik  ogłasza w dosłownem 
brzmieniu manifest koronacyjny, oraz szereg 
awansów i odznaczeń. Między innem i bardzo 
pochlebnym reskryptem  cesarskim został m i
nister skarbu W itte m ianowany_ sekretarzem 
stanu. Pisma odręczne, prócz jnż przytoczo
ny cli, otrzymali: Deljanow, dalej członkowie 
rady państwa Solski, Stojanow7ski., Ostrowski 
i P a h ie n ; pisma odręczne wraz z orderem 
Włodzimierza I  k lasy : Pobiedonoseew i Dur- 
nowo. Rzeczywistymi radcami tajnym i m ia
nowani : m inister spraw wewnętrznych Gere- 
fflykin i m inister rolnictwa Jermołow. Sekre
tarzami s ta n u : tajny radca Plew he i m ini
ster sprawiedliwości Murawiew. Kawalerami 
orderu św7. Anny I klasy m ianow ani: szef 
kancelaryi cesarskiej Si .,agin i m inister dróg 
i koinunikacyj ks. Chiłkow.

Z manifestu podajemy dosłownie ustęp, 
odnoszący się do tych osób, które po osta- 
tniem powstaniu zbiegły za granicę.. Ustęp 
ten b rzm i:

Wychodźcy z Królestwa^ Polskiego i 
Kraju Zachodniego, którzy wziąwszy udział 
w powstaniu, nie dopuści)’ się zabójstwa, g ra
bieży lub podpalenia, po powrocie do kraju 
nie ulegają karze i po złożeniu przysięgi, uie 
będą oddawani pod dozór policyjny i mają 
prawo wyboru mieszkania.

Ci zaś, którzy _ wziąwszy udział w po
wstaniu, dopuścili się jednego z czynów po
wyżej wyszczególnionych, po powrocie do 
kraju nie maja być pociągani do odpowie
dzialności, Ubz będą oddani pod trzyletni do
zór policyi.

Manifestem darowano zupełnie kary za 
wykroczenia przeciw artykułom 193, 194 i 
1575 kodeksu karnego. Dla zrozumienia o co 
tu chodzi, przytaczamy osnowę rzeczonych ar
tykułów :

Art. 193. Duchowni innych wyznań 
chrześciariskich, którzy świadomie dopuszczą 
osoby prawosławne do spowiedzi, komunii lub 
namaszczenia olejem świętym, albo też dzieci 
osób prawosławnych do chrztu lub bierzmo
wania podług obrządków swojego wyznania, 
ulegną za to: za pierwszym razem złożeniu 
z zajmowanego stanowiska na czas od sześciu 
miesięcy do roku, a za drugim razem pozba
wieniu godności duchownej i oddaniu pod 
dozór policyi. W  razie udzielenia prawosła
wnym któregokolwiek z tych Sakramentów 
tylko przez nieświadomość, ulegną surowej 
naganie.

A rt. 194. Osoby duchowne wyznań 
chrzesciańskich obcycb, przekonane o wykład 
katechizmu dzieciom wyznania prawosławne
go, albo udzielenie im nauk sprzecznych z 
prawosławiem , chociażby bez udowodnionego 
zamiaiu odszczepienia ich od Kościoła prawo
sławnego, ulegną za to : za pierwszym razem 
z-ozeniu z zajmowanego stanowiska i posady 
na czas od roku do lat trzech ; za drugim 

s pozbawianiu godności duchownej i zam
do'rok1 ^  na czas od ośmiu miesięcy

u i czterech miesięcy, a następnie od- 
daulu Pod dozór policji.
rmDrfu*’ 1575. Księża rzymsko-katoliccy 

? i,.o7„ n i 0. '? re8oryańscy i orraiańsko-katoliccy
ą , i.fZ-leje w.yznań protestanckich za danie
SU , ■ or'r podług prawa winien być uzna-
n i l i  to  7 p W; l f ? y ’ u ,e S aU  w  r a z ie - J e ś l i u c z y '
' • Swladom ością: pozbawieniu godno-
S<l ' „ - 0Wn_e-i .i zamknięciu w wieży na czas 
° m.lesi§cJ  do roku i 4 miesięcy. Gdy
zas. ■ s® w tej mierze winnymi tylko 
mniej luo więcej usprawiedliwionej pomyłki, 
uiegn„. za pierwszym razem surowej naga
nie, a za drugim złożeniu z posady.

ja anie ślubu, zakazanego przez pri - 
l6cz ai0uznawanego za nieważny, pod 

wpływem chęci zysku lub jakichkolwiek in-
nvc.ll WZUlp.dnwT I I ,  ■.

wać w najżyczliwszych słowach Bilotowi 
przesłać armii francuskiej, prócz życzeń , wy
razy przychylności i wdzięczności.

Ossenatore Romano  donosi, że nnneynsz 
Agliardi przyspieszył swą podróż z Wiednia 
do Moskwy o jeden dzień na wyraźne życze
nie rossyjskiego rządu, aby mógł wziąć u- 
dział w obiedzie dworskim , na który car za
prosił Agliardi’ego, a który miał odbyć się na 
jeden dzień przed obiadem dla innych amba
sadorów. Dzienniki dodają, że na granicy ros- 
syjskiej powitał nuneyusza osobny wysłannik 
rządu i towarzyszył mu do Moskwy, gdzie 
przybycia przedstawiciela Stolicy Apostolskiej 
oczekiwał inny wysłannik rządu oraz liczni 
Kościelni i wojskowi dostojnicy.
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osobnymi dekretami. U tych wdów,
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nych względów osobistych, ulegną pozbawie
niu go nosci uiichow nej; gdy zaś byli wpro
wadzeni w tej mierze w błąd możliwy do 
uspiawie iwienia, to za to za pierwszym ra
zem spo a ich tylko surowa n ag an a ; w ra
zie zas ponownej tego rodzaju nieoględności 
bed z-ozem z urzędu, z zakazaniem pono
wnej _ nominacyi. Tym samym karom i na tej 
sajnej zasadzie ulegają i ci księża i kazno
dzieje wzznan obcych, którzy lubo sami nie 
dali Zakazanego przez ustawę ślubu, lecz przez 
swe świadectwo, zapowiedzi,"lub przez jakie- 
bądź inne czynności dali innem u księdzu łub 
kaznodziei powód do udzielenia ślubu.

Rossyjski m inister wojny Wannowski 
wystosował do szefa francuskiego generalne
go sztabu Boisdeflre’a telegram, w którym o- 
świadcza,_ ze podał do wiadomości cara roz
porządzenie m inistra wojny Billota, na p. d- 
stawie którego z okazyi koronacyi udzielono 
francus im żołnierzom i oficerom urlopu. Car 
polecił Wannowskiemu zawiadomić Boisdefi’re’a, 
jak wielce ucieszyło go, że przy uroczystości 
tej armia francuska jednoczy się z ludem ros- 
syjskim. N astępnie polecił mu car podzięko-

Lwów, 29 maja.

— ? . radca Dworu Jan Hild, wyje
chał na lustracyę starostwa do Borszczowa.

— Z Uniwersytetu. P. Roman Leon 
Moraczewski, rodem z Poznania, otrzymał na 
Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw

— List z Brazylii. Jako przestrogę dla 
pozbywających się nieopatrznie swojej ojcowizny 
i wyruszających po szczęście za morze, umie
szczamy w dosłownem brzmieniu list z Brazylii, 
pisany przez Katarzynę Stefan z Rio Ci aro do 
Józefa Kąkola w Werchracie (pow. rawskiego).

Rio Ciaro, dnia 3 lutego 1896. 
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. 

Kochana Siostro i Szwagrzy. List od was otrzy
małam, z którego się bardzo ucieszyła, że jeste
ście wszystki w domu zdrowy i bardzom jes 
kontentna i wesoła, że matka jeszcze żyje. Jakim 
ten Ust dostała, to tak jak bym Miliony dostała 
z Galicyi — ino mnie to nie cieszy, że tak za 
mną lamentujecie — bo bez wasz płacz to nie 
mam spokoju ani w dzień ani w nocy. Kochany 
Szwagrzy i Siostro, nie lamentujcie za mną, bo 
my w Brazylii zostać nie myślimy —- bo w 
Brazylii jest bardzo źle —  raz, niezdrowe po
wietrze, a po drugi nie ma żadnego urodzaju, 
tyło się rodzi czarna fasola i kukurudza, i to 
nie jest kukurudza, tylko koński ząb —  bo nie 
ma żadnego, i nie można ją  jeść —- ale musimy 
jeść, bo więcej nic ma co. Miałam z Galicyi 
kukurudzę i sadziłam, SjGSona tu nie będzie. 
Zyto tu się rodzi, ale żaden gospodarz więcej 
nie wysieje, jak 2 albo 3 kwart bobu — każden 
musi rembaó las, a ten musi leżyć 2 miesięcy, 
potem go pali i motyką sieezy — potem popieli 
i sieje żyto —  i tu sieją żyta w czerwcu a zbie
rają w grudniu — i po tym miejscu sadzą ku
kurudzę i fasolę i znowu ten plac musi zapuskać 
na, 3 roki na las — bo jakby go nie zapuścił 
na las ino go wyczyścił tak jak u nas, toby się 
nic nie urodziło — ino musi w jednym miejscu 
rębać, a w drugim zapuskać — tu ten popioł 
znaczy tak, jak u nas gnój. Ja  na sprubę wy- 
korczowała i wyczyściła tak jak w galicyi na 
czysto i sadziłam różną jarzynę ogrodową 7 razy 
i nawet z tego nie mam czym rosołu zakryszyć 
z tej pracy. Kochany Szwagrzy i Siostro pytacie 
się nas, ile tu razy sadzą kartofli — tu sadzą 
dwa razy amerykany —  ale tych dwa razy, to 
nie znaczy to że w Galicyi raz —  bo w Galicyi 
zbierają workami i wożą furami a tu i kwarta
mi nie ma co mierzyć, bo tu się nic nie rodzi. 
Kochany Szwagrzy i Siostro pytacie się o zaro
bek — zarobek jest niezgorszy, jak do rzemyśl- 
nyka — zarobi 5 milirajzy i 6 milirajzy i 15 
milirajzy dziennie i co z tego —  kiedy nie wy
żyje tak jak w galicyi — bo tu te pieniądze 
mało eo znaczą — jeden milirajz znaczy na ga
licyjskie pieniądze jedna korona. Jeden chlib tak 
duży jak u nas gospodarski i żyto nadwoje na 
troje rozdarte na żarnach że się rozsypuje w 
rękach, to kosztuje 50 kreieary albo 1 milirajz, 
bo tu młynów nie ma i żyto nie jest tak zdro
wy jak u nas •—- jeden kilo ryżu kosztuje 30 
centy, albo 600 rejzów —- kilo mąki kosztuje 
35 centy taka jak u nas 10 ct. — i to spro
wadzają z nowego wiórku albo z galicyi. Litra
soli kosztuje 15 ct., 10 litry kartofli 2 milirajzy 
albo jeden z-łr. na galicyjskie pieniądze — 10 
litry żyta kosztuje 2 milirajzy — naszych 10 
litry na Brazylijski rachunek, nazywa się kwar
ta, — co w Galicyi kosztuje chusteczka 15 albo 
20 ct., to tu kosztuje 65 ct. —  meter płutna 
co kos: tuje w Galicyi 22 albo 24 ct., a tu ko
sztuje 1 zł. i 10 albo 20 centy —  sukno co 
u nas kosztuje 2 zł. 50 ct. a najwięcej 3 zł., 
to tu kosztuje 7 zł. — kilo kawy mielonej ko
sztuje 1 zł. 50 ct., kilo cukru 35 ct. i cukier 
z cukrowej czciny zanosi miodem na pół z pia
skiem a czarny jak błoto —  słonina nie jest 
droga — kosztuje 80 ct., ale wygląda jak żywa, 
bo na pół z Chrobakami. Krowa tu kosztuje 50 
zł. i 60 i do 75 zł. —  krowa duża i silna 
ino tylko mlika mało — ho ciele ssie dokąt 
drugiego nie ma —  bo jakby nie dał sać, to 
by i kwatyrki mleka nie dała i jest tu konie, 
muły, woły, gęsi, kaczki, kury, indyki i gołęby 
ino takich ptaszków nie ma, jak w Galicyi. — 
Kochany Szwagrzy i Siostro, teraz pomiarkujcie 
ak w Brazylii można wyżyć — że tu wszystko 

tak drogo. Kochany Szwagrze i Siostro, nie ża
łujcie za nami, że my pojechali w taki daleki

strony i mówicie, żebyście mnie byli pochowali, 
a my z łaski Pana Boga jesteśmy zdrowi i po
jechała nie tylko dla siebie, ale i dla was — 
bom się jnż przekonała i samam się zmarnowała, 
to ja  nie mam żadnych dzieci i wam teraz na
kazuję surowo, nie ruszajcie się ze swego kraju 
i nie dajcie się uszukać i zdurzyć, nie wierzei 
nikomu, że tu w Brazylii dobrze — bo tu ludzie 
bez czasu umierają — jedno niezdrowe powie
trze, a po drugim z głodu i rozmaite urzuty ua 
ludzi się wrzucają — nawet chrobaki ludzi 
toczą żywcem i dzieci tu żadnych nie dowiezi — 
chociarz przywiezi przez wodę, to pomrą — 
tutaj nawet średni ludzi tu dużo umierają. 
A ja was proszę, nie gryści się, za nami, jak 
Bóg da zdrowie, to my za dwa albo trzy lata 
powrócimy do wsi. Kochany Szwagrze i Siostro, 
pytacie się czy tn dają wszystkie sprzęty do go
spodarki a tu wcale nic nie dają —  tylko las 
w którym ludzka noga w nim dotychczas nie 
była i dają na dwa albo na 3 miesięcy po trochu 
życia i więcej nic i ludzie chodzą jak durny nie 
mają do kogo się poskarżyć i z głodu giną, bo 
po lasach żyją korzonkami jak u nas dziki za- 
jący. Ten las co go dają, to go nie można sprze
dać, tylko jak go wyrąbi, to moży sprzedać 
swoje roboty albo jak dom wybuduje, to tyż mozj 
sprzedać a jak nie, to na tym lób, pracuj i 
z głodu zdychaj. Kochany Szwagrzy i Siostro, 
pytacie się nas, jaki tu jest las —  tu jest las, 
samy krzaki i pomiędzy tym drobnym jćfet, jest 
i gruby, ale same zgniły we środkach dziury 
każdy ma, źe żadnego materyału nie można z 
niego wyrobić, a najwięcej czciny, że w środku 
próżna. Najtwartsze drzewo i najlepszy, jest tu 
nazywa się ambój i jest tu drzewo że Pan Je
zus miał krzyż z niego, nazywa się odra — ko
lor ma czerwony — jak  się wyrobi jaki roboiy, 
to tak jak malowana —  i jeszcze jest drzewo 
nazywa się pinior podobne do sosny — to naj
lepsze na gonty i chcecie wiedzieć jaki tu jest 
rz^,j —  tu jest Republika —  ale coś słyohać, 
że wybierają Króla i chcecie wiedzieć jaka tu 
jest wiara — tu jest wiara rzymsko-katolicka — 
ale jednak żyjemy jak  bydło — bo nie ma ani 
tsiędza ani kościoła, człowiek zdechni jak pies 
i zakopują jak psa — bo nie ma się gdzie wy
spowiadać i pytacie się, że każden człowiek musi 
przysięgać jak jedzie do Brazylii — to nie pra
wda —  temu nie wierzcie i chcecie wiedzieć 
któręda się jedzie do Brazylii —  ze Lwowa 
do Wiednia, z Wiednia do Udine, z Udi- 
ne do Genewy, a w Genewie siada się na o- 
kręt i jedzie się do Rio Janeiro. Ale ja  wam 
nakazuję, abyście się z Galicyi nie ruszali 
ino siedźcie, na czym macie — a jak wam 
źle w Werchracie, to sprzedajcie tam i kupcie 
w innym miejscu — żebyście domek postawili 
i ze dwa morgi gruntu mieli —  to wam będzie 
lepiej jak w Brazylii —  bo tu bardzo trudne 
życie i nie radzę wam tu jechać i nie wierzcie 
że na drodze listy przepisują, bośmy się przeko
nali i pisanie poznali, że nie jest przepisane, 
tylkosmy poznali pismo że jest te same i chcecie 
wiedzieć o podatkach, tu podatki żadnych nie 
opłaca —  może kiedyś będzie, to me wiemy. 
Ten list ja  piszę sama, bo Antka nie ma w 
demu —  poszedł do roboty daleko 75 mil od 
domu i nie słychać już 4 tygodnie i sama nie 
wiem, czy żyje i nie przyjedzie, aż na Wieiga- 
nocne święta i jeszcze was proszę, nie gryścio 
się za nami, bo nam jest jeszcze nie koniecznie 
bida — bo mam kawałek chleba w rękach, to 
zarobię, bierę za jedno ubranie męskie 10 mi- 
lirajzóf i to mogę zarobić dziennie 5 milirajzów 
i to jeszcze nie wystarcza i tak samo kręey na 
tej katarynce jak w Mostach. —  Domy tu bu
dują same drewniane — bo tu co ino miasta 
się zaczynają budować.

Frydko was pozdrawia wraz z żoną i babką 
i z dziatkami i bardzo się cieszyły, że ją  stroicie 
na wesele — ale może Bóg pozwoli, że was za
prosimy na wesele w Galicyi. Więcej nie mam 
co do pisania, jak tylko.pozdrawiam was wszyst
kich po miliony razy was Szwagrze i Siostry i 
dzieci, tata i mamę i pozdrawiajcie od nas Hanię 
z mężem i Marynię z mężem, Anieię z mężem, 
Matysa ze żoną, Hanek) a ze żoną, Teklusię z 
mężem i Lizę z Uhnowa z całą familią —  i 
teraz winszuję szczęśliwych i wesołych świąt 
doczekać wam a nam tu i daj Boże żebyśmy 
się zobaczyli szczęśliwie jak najprędzej i bądźcie 
zdrowi wszystki. Mapę wam nie posyłam, bo 
wam nie radzę jechać.

A n tyk  i K atarzyna Stefan.
Oryginał listu znajduje się w ręku Józefa 

Kąkola.

— Kolonie wakacyjne dla dzie
wcząt. Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
kolonij wakacyjnych dla dziewcząt, odbytem przed 
kilku dniami pod przewodnictwem p. Edwardj- 
wej Stroynowskiej, podziękowała przewodnicząca 
wydziałowi za współudział w pracy, poczem za
wiadomiła zebranych, że jej zastępczyni, pani 
Tatarczuchowa, zrezygnowała z zajmowanej go
dności, a w miejsce jej wybrał wydział jedno
głośnie panią Bylieką. W miejsce ś. p. Kam-1! 
Poli wybrano przez aklamacyę członkiem wy
działu p. prezydentowa Mocbnaeką. Po odczyta
niu sprawozdania z poprzedniego rok i uchwalo
no powiększyć liczbę członków wydziału z 11 
na 16 i postanowiono, że kandydatki przyjmo
wane do kolonij mogą liczyć wyżej 15 lat, mia
nowicie do 18, gdyż jak p. dyrektor Fąfara 
słusznie zaznaczył, jest bardzo wiele nadzwy
czaj słabo rozwiniętych uczenie, liczących prze-



szło lat 15. Wnioski te przyjęto i na tem za
kończono zebranie.

— Zjazd. Sokołów. Czwarty zwyczajny 
zjazd delegatów sokolich, należących do Zwią
zku, odbędzie się w dniach 28 i 29 czerwca 
r. b. w Krakowie. Wydział Związku ogłosił już 
szczeg ółowy program obrad w P rzew odniku g i
mnastycznym. Delegaci na zjazd winni mieó 
pisemne umocowania swoich Towarzystw i brać 
udział w obradach w uroczystym stroju soko
lim, o ile regulamin od tego ich nie zwalnia.

— Strejki. W Krakowie urządzili strejk 
robotnicy, zajęci w fabrykach cegieł; około lOOu 
robotników zaniechało pracy.

We Lwowie czeladnicy blacharscy zagro
zili majstrom zmową, żądając skrócenia czasu 
pracy dziennej i zrównania wynagrodzenia w 
miesiącach letnich z płacą pobieraną w zimo
wych.

— Śluby. W dniu 1 czerwca b. r. po
błogosławiony zostanie w nowojorskim kościele 
św. Franciszka Ksawerego związek małżeński 
pomiędzy ks. Albertem Radziwiłłem, synem ks. 
Macieja, a miss Chanitą Milmo.

Związek małżeński między p. Józefem 
Brykczyńskim, synem ś. p. Stanisława i Wandy 
z hr. Zamoyskich, z panną Olgą Pruszyńską, 
córką Zygmunta i Felicyi z hr. Bobrowskich, 
zawartym zostanie w Krakowie dnia 9 czerwca 
w kuściele 00 . Karmelitów na Piasku.

— Zaręczyny. Kijowski korespondent 
Słow a  pisze: Dowiadujemy się, że w Hyeres, 
we Francyi, odbyły się zaręczyny panny Maryi 
Meleniewskiej, córki p. Feliksa z Narajówki, 
właściciela dóbr i pani Ernestyny z hr. Rzewu
skich, z Henrykiem bar. de Blonay, właścicielem 
zamku Marin nad jeziorem Genewskiem, oraz 
dóbr w Sabaudyi.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 29 maja godz. 
10 rano 1896.
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28/5 2 połud. 769 64 +23-4 N 1 8

28/5 9 wiecz. 768 35 +  18 2 SW 1 5

29/5 7 rano 765-62 +17-6 sw 1 1

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 28 maja do 7 rano dnia 29 maja b. r. 
b jła  —{—25 4°C., najniższa +13-0°C .

Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyó stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
ii mm. odjąć.

**) O Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Hoły- 
niu pod Kałuszem, dr. Józef Tymiński, emer. 
radca Dworu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie, w 70 roku życia.

We Lwowie, Piotr Tytan, oficyał c. k. 
Namiestnictwa, nagle wczoraj wieczorem wsku
tek udaru mózgowego. Zmarły przez lat z górą 
dwadzieścia ze wzorową sumiennością spełniał 
obowiązki w oddziale manipulacyjnym Prezy- 
dyum c. k. Namiestnictwa, jednając sobie uzna
nie i zadowolenie przełożonych. Zmarły urodził 
się w r. 1832.

W Przyszowie, ks. Jan Kanty Babicz, 
wicedziekan łącki, proboszcz parafii Przyszowa, 
przeżywszy lat 68.

W Krakowie, Tytus Sopodźko, inżynier, 
korespondent Akademii umiejętności w Peters
burgu, członek czeskiej „Besedy" w Krakowie, 
przeżywszy la t 51.

— Kongres chirurgiczny. Przedwczo
raj odbyło się w Berlinie otwarcie XXV kon
gresu Towarzystwa niemieckich chirurgów w 
domu Langenbecka. Wstępny wykład wypowie
dział tajny radca Bergmann. Minister Bossę po
zdrowił obecnych w imieniu rządu Następnie 
wypowiedzieli odczyty: prof. Esmarck z Kielu : 
„O skutkach sztucznego zniedokrwienia“, prof. 
Bruns z Tybingi: „O nowoczesuem postępowa
niu z wólem“ i prof. Konig z Berlina: „O roz
woju nauki o lokalnych gruźlicach w ostatnich 
25 latach“. W kongresie biorą udział najznako
mitsi przedstawiciele nauki, jak prof. Guyon z 
Paryża, sławny operator kobiecy z Londynu 
Spencer-Wells i t. d. Z Polaków są obecni: prof. 
Mikulicz i prof. Rydygier.

Notatki literacko-artystyczne.
W trzydziestą piątą rocznicę! W dniu 

29 maja 1861 r. zamknął na emigracyi powieki 
człowiek olbrzymiej pracy i wielkiej nauki. Po 
życiu, pełnem zasług i trosk, legł w grobie

Joachim Lelewel, wychowaniec w ileński, chwi
lowy nauczyciel w szkole Czackiego w Krzemieńcu, 
z kolei profesor Uniwersytetu wileńskiego i war
szawskiego, poseł, minister i wreszcie emigrant 
o głodzie i chłodzie pracujący za granicami 
kraju rodzinnego, który tak bardzo ukochał. Jaką- 
kolwiek byłaby ocena politycznej działalności 
Lelewela, każdy —  bez względu na stronnictwo 
do którego należy — przyzna mu wielkie za
sługi na polu naukowych żmudnych badań. P i
smo codzienne nie może zajmować się szczegó
łowym rozbiorem dzieł historyka, poświęcą mu 
zapewne ludzie fachowi w pismach fachowych 
słowa należnego uznania i bezstronnej krytyki, 
my w najbliższych dniach podamy obszerniejszą 
notatkę, dotyczącą naukowej działalności Lele
wela, poprzestając dzisiaj na przypomnieniu pa- 
mięci ogółu mogiły „ojca historyków polskich".

Z teatru. Z prawdziwą przyjemnością 
przypatrywaliśmy się wczoraj bardzo inteligentnej, 
subtelnej a nacechowanej spokojem i artystyczną 
miarą grze artysty krakowskiego p. Kazimierza 
Kamińskiego. Wystąpił w roli Juzowa w „Ła
pownikach** Ostrowskiego. Szczerze wyznajemy, 
że tak dokładnie opracowanej, tak w każdym 
ruchu obmyślanej gry nie widzieliśmy dawno. 
Postać pochlebcy i łapownika wyszła w całej 
pełni, z całą nikezemnością swoją i tchórzostwem. 
Mimiczna gra p. Kamińskiego jest wzorowa; z 
przedziwną miarą uzupełnił on akcyę, nadał 
życie słowom, —  stworzył typ wyborny. Z wiel- 
kiem zaciekawieniem oczekujemy dalszych wy
stępów utalentowanego artysty.

Ale cóż to była wczoraj za orkiestra, 
mająca zastępować teatralną, która wyjechała do 
Krakowa? Niewiadomo w jakim lokalu i jakim 
słuchaczom ci panowie uprzyjemniają zwykle wie
czorne godziny. To pewna, że chyba niewybredni 
muszą być ci słuchacze i lokal nie zbyt wy
kwintny .... Dość powiedzieć, że jeden z tych 
„artystów" wystąpił wczoraj nie tylko bez kra
watki, lecz nawet bez kołnierzyka.... Było mu 
zapewne chłodno i wygodnie, lecz jeśli tak dalej 
pójdzie, to strach pomyśleć, w jakim negliżu ten 
pan ukaże się oczom publiczności teatralnej w 
czasie — kanikuły....

Konkursu Akademii Umiejętności.
Akademia Umiejętności w Krakowie ogłasza 
Konkurs na stypendyum im. ś. p. Zenona Pile
ckiego w kwocie 1200 zł.

Kandydatem może być według woli ś. p. 
Zenona Pileckiego tylko rodowity Polak, katolik 
obrządku rzymskiego lub greęko-uniekiego, któ
ry ukończył kurs nauk uniwersyteckich ze sto
pniem doktora, lub też na jednym z Uniwersyte
tów rossyjskich ze stopniem naukowym kandy
data, i pragnie udać się za granicę, celem do
pełnienia studyów w obranym zawodzie nauko
wym. Kandydat powinien władać biegle językiem 
ojczystym i ma we własnym interesie postarać 
się o wszelkie dowody, świadczące nietylko o 
jego uzdolnieniu, wytrwałej pracowitości i za
miłowaniu w naukach, lecz także o jego moral
ności i poczuciu narodowem. Pomiędzy kandy
datami, zarówno pod każdym względem zasłu
gującymi na otrzymanie stypendyum, pierwszeń
stwo dane będzie kandydatowi, pochodzącemu 
z prowincyj, zostających pod panowaniem rossyj- 
skiem.

Tym razem o stypendyum to ubiegać się 
mogą kandydaci, którzy poświęcają się naukom 
przyrodniczym.

Podania wnosić należy do Akademii Umie
jętności w Krakowie po dzień 20 czerwca 1896 
i dołączyć do nich następujące załączniki:

1. Dowody, że kandydat według warun
ków powyżej określonych ma prawo ubiegać się 
o powyższe stypendyum.

2. Dokładny program studyów, które w 
ciągu roku zamierza odbywać.

Stypendyum powyższe wypłaci kasa Aka
demii Umiejętności w dwóch równych ratach 
półrocznych, a mianowicie pierwszą ratę dnia 1 
października 1896, drugą zaś dnia 1 kwietnia 
1897. Wypłata drugiej raty zależeć będzie je
dnak od uchwały komitetu stypendyjnego, któ
remu stypendysta po upływie pierwszego półro
cza złoży wyczerpujące sprawozdanie z odbytych 
studyów.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w piątek nie będzie przedstawienia.
Jutro, w sobotę drugi gościnny występ p. 

Kazimierza Kamińskiego. „Walka Motyli", ko- 
medya w 5 aktach Hermana Sudermana.

W niedzielę trzeci i przedostatni gościnny 
występ Kazimierza Kamińskiego „Pan Dyrektor," 
komedya w 8 aktach A. Bissona i F. Carre.

W przyszłym tygodniu rozpoczyna szereg 
gościnnych występów, dobry nasz znajomy, p. 
Władysław Wojdałowicz, obecnie artysta teatrów 
warszawskich.

P. Stanisław Sienkiewicz (Roland), 
tenor opery lwowskiej, którego krytyka i publi
czność tak przychylnie przyjęli, zaangażowany 
został na stałe do opery wrocławskiej, gdzie też 
udaje się po występach w Krakowie.

Rada miasta juwowa.
(Posiedzenie z  dnia 28 maja).

Zagaiwszy posiedzenie zdał p. prezydent 
sprawę z udziału deputacyi Rady miejskiej w 
pogrzebie ś. p. Arcyksięcia Karola Ludwika 
w W iedn iu ; deputacya, której wyznaczono 
w orszaku pogrzebowym odpowiednie miejsce, 
wzięła udział w całym obrzędzie, a poprze
dnio jeszcze, przez bawiącego w W iedniu wi
ceprezydenta złożyła u trum ny Zmarłego wspa
niały wieniec w imieniu reprezentacyi mia
sta Lwowa.

Następnie odczytał sekretarz rady, rad
ca Lukas pismo Wydziału krajowego, zawie
rające znaną odpowiedź na zapytanie rady w 
sprawie dzierżawy gmachu teatru hr. Skarbka, 
a mianowicie, że W ydział krajowy wpłynął 
na zmodyfikowanie niektórych postanowień 
kontraktu.

Radny dr. Weigel oświadczył, iż odpo
wiedź Wydziału krajowego wcale go nie za- 
dawalnia i żądał odesłania sprawy do komi- 
syi prawniczej celem ponownego rozpatrzenia. 
Wniosek ten Rada nchyliła.

Radny dr. Weigel wniósł następnie in- 
terpelacyę, w jakiem stadyum znajduje się 
sprawa nabycia kolei elektrycznej przez gm i
nę, i co uczyniono w sprawie nabycia gazo
wni lwowskiej na własność gminy, co ma na
stąpić z dniem 1 września 1898.

W sprawie kolei elektrycznej odpowie
dział p. prezydent Mochnacki, że toczą się 
rokowania z dyrekcyą kolei. Sekcya finanso 
wa proponuje przyjęcie kolei elektrycznej na 
własność gminy, m agistrat wnosi wejście w 
spółkę z firmą Siemens i Haiske. Wnioski 
ostateczne będą Radzie przedłożone w każdym 
razie przed 1 sierpnia r. b., w którym upływa 
term in oświadczenia się gminy co do dalsze
go prowadzenia kolei elektrycznej.

Co do sprawy gazowni, odpowiedział p. 
Szayer, że komisya specyalna, mająca rzecz 
tę w ręku, czyniła badania zagranicą w kwe- 
styi kosztów zarządu i urządzenia takich za
kładów i cały materyał odstąpiła radnemu br. 
Gostkowskiemu do wydania opinii fachowej. 
Br. Gostkowski na podstawie tego materyału 
ogłosił właśnie broszurę o Gazowni lwowskiej. 
Rzecz musi być jednak jeszcze zbadaną pod 
względem prawniczym i finansowym, a refe
rat ten oddano radnem u dr. Loewensteinowi. 
Sprawa przyj dze niebawem ne porządek 
dzienny.

Na dodatkowy wniosek p. W eigla u- 
chwalono rozdać radnym  broszurę p. Gost
kowskiego.

Przystąpiono do porządku dziennego. Na 
dalsze zasklepienia koryta Pełtwi (ref. p. Raw
ski) w ulicy Kochanowskiego uchwalono zł. 
21.000. C em eku dostarczą: Towarzystwo gro- 
szowickie, fabryka w Szczakowej oraz firma 
Liban i sp. w Krakowie.

Z kolei przedstawił ref. p. Janowski o- 
stateczne wnioski komisyi teatralnej w s p a 
wie budowy nowego teatru. W myśl poprze
dniej ucłrwały Rady, poddali obaj autorowie 
planów konkursowych, Gorgolewski i Zawiej- 
ski, prace swe wskazanym korekturom i wy
pracowali nowe szkice. Z tych nowych szki
ców okazał się szkic p. Gorgolewskiego, we
dług opinii radcy p. Forstera, lepszym i gu- 
stowniejszym, co też komisya 10 głosami na 
12 głosujących uznała. Zarazem uchwaliła 
komisya zalecić przełożenie koryta Pełtw i na 
prawo, ku starem u teatrowi kosztem 35.000 
zł. Plac Gołuchowskich, po specyalnyeh tech
nicznych badaniach ścisłości i próbach wy
trzymałości g ru n tu , okazał się zupełnie 
odpow iednim ; wytrzymałość jest ta k a , że 
g runt może znieść obciążenie jednego do pół
tora kilograma na 1 centym, kwadratowym 
powierzchni, co jest najzupełniej wystarcza- 
jącem.

Po wysłuchaniu tego sprawozdania u- 
chwalono bez dyskusyi poruczyć p. Gorgolew- 
skiemu wypracowanie ostatecznego projektu i 
upoważnić koinisyę teatralną do rokowania z 
p. Gorgolewsknn w sprawie zawarcia kontra
ktu o budowę teatru. Kontrakt będzie przed
łożony Radzie do zatwierdzenia.

Załatwiono następnie drugą bardzo wa
żną sprawę, t i kontrakt zawarty przez gm i
nę z hydrotechnikiem inżynierem p. Oskarem 
Smrekerem o założenie wodociągów. Umowę 
te (ref. dr. Dulęba) rozdaną w 'tograficznych 
odbitkach wszystkim radnym , uchwalono bez 
wchodzenia w szczegóły, jedynie na wniosek 
dr. Piseka dodano postanowienie, że o postę
pach robót wodociągowych, ma Rada miejska 
otrzymywać peryodyczne sprawozdania.

P. Smreker otrzyma jako wynagrodze
nie : kwotę 500 zł. po przedłożeniu ogólnego 
projektu robót przedwstępnych, 20 zł. dyet 
za każdy dzień pobytu we Lwowie koszta po
dróży I. klasą i 1 prc. od sumy kosztoryso
wej po wypracowaniu szczegółowego projektu 
i kosztorysu robót wodociągowych. Asystent 
p. Smrekera, p. Mayer, prowadzący stale ro
boty, pobierać będzie 12 zł. dziennie i koszta 
podróży II. klasą. Drugim asystentem ze stro
ny gminy dodanym p. Smrekerowi będzie p. 
inżynier Zarzycki.

Przy końcu posiedzenia uchwalono na 
wniosek sekcyi III (ref. p. Janowski) dać od
mowną odpowiedź zastępcy Cezara Sidolego, 
który odniósł się do gm iny z zapytaniem, czy 
pozwoli na pobudowanie cyrku na pryw a
tnym  gruncie Auerbaehów obok kościoła św. 
A nny na Grodeckm iu, celem dawania przed
stawień we wrześniu, październiku i listopa
dzie.

W  sprawie tej wywiązała się szersza 
dyskusya. Radny dr. W eigel był za" udziele
niem pozwolenia dla cyrku, który jest nie
winną i przyjemną zabawką. Radny W alichie- 
wicz również przemawiał za cyrkiem , który 
przyczyni się do ożywienia ruchu handlowe
go w mieście, sprowadzi bowiem do Lwowa 
wielu „lubieżników" koni. ( Wesołość). Po 
sprostowaniu tego lapsusu na „lubowników," 
zwalczał mówca argum ent sek cy i, jakoby są
siedztwo cyrku przeszkadzało nabożeństwom 
w kościele św. Anny. Radny Mayer nie po
dzielał _zdania_ sekcyi, jakoby cyrk szkodził 
teatrowi, i dziwił się jak teatr może bać się — 
korni? Radny Rawski wyzyskując lapsus p. 
Walichiewicza utrzymywał, że przez cyrk mi _- 
sto się nie podniesie, do cyrku chodzić będą 
bowiem tylko „lubieżnicy" i publiczność śre
dnio zam ożna, która po przedstawieniu idzie 
prosto do domu.

Po ponownem przemówieniu radnego 
Weigla za cyrkiem, wykazał p. M ichalsk i, że 
nikt nie sprzeciwia się cyrkowi jako takiemu, 
tylko jest opozycya przeciw temu, ażeby cyrk 
stanął obok kościoła i szkoły św. Anny, za
równo ze względów moralnych, jak i sani
tarnych, a oraz bezpieczeństwa ogniowego, 
gdyż w razie pożaru cyrku może spłonąć i 
szkoła za miejskie pieniądze zbudowana.

W tej samej myśli bronił referent wnio
sków sekcyi o danie dyrektorowi cyrku od
powiedzi odmownej —  co też znaczną wię
kszością uchwalono i na tem posiedzenie ja 
wne zamknięto.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa drobiu i królików 

w Jarosławiu.

Jak pożyteczną w swoim zakresie dzia
łalność rozwija założone niedawno pod prote
ktoratem księżne,; Maryi Jerzowej Czartory
skiej „Pierwsze Towarzystwo chowu diobm 
i królików", można się było przekonać z urzą
dzonej w Jarosławiu wystawy, która trw ała 
trzy dni od 23 do 25 b. m. włącznie. Pomie- 
nione Towarzystwo założone pod firmą „Tow. 
ornitologiczne" z prezesem p. Wł. Bzowskim 
z Pantalow icna czele, liczy obecnie 130 człon
ków, dla których utrzymuje 10 kurników za
rodowych, stojących bezpłatnie do dyspozycyi 
członków dla wypróbowania wytrzymałości 
ras w naszym klimacie i t. p. a niebawem 
ma zaprowadzić zarodowe stajenki królicze. 
Towarzystwo rozdaje dalej corocznie za kilka
dziesiąt zł. jaj, bądź bezpłatnie dla osób nie
zamożnych, bądź za m ierną opłatą, celem wy
lęgania rasowego d rob iu ; udziela bezpłatnie 
organu swego p. t. Ster, nadto zamierza obe
cnie zająć się pośrednictwem w wywozie dro
biu zagranicę.

Wystawę urządzoną w ogrodzie miej
skim otworzył przy wielkim udziale miejsco
wej i zamiejscowej publiczności przeważnie 
z powiatu jarosławskiego, prezes Towarzystwa 
p. Bzowski. Omówiwszy znaczenie poszczegól
nych działów wystawy, polecił młode Towa
rzystwo sympatyi i poparciu ogółu i wspo
mniał z uznaniem o działalności ks. Czarto
ryskiej w zakresie chowu drobiu i p. Falko
wskiego w zakresie chowu królików.

Burmistrz dr. Dietzius imieniem miasta 
podziękował (Towarzystwu za urządzenie wy
stawy i wzniósł okrzyk na cześć N ajjaśniej
szego Pana.

Imieniem Towarzystwa gospodarskiego 
przemówił p. St. Brykczyński, wykazując wy
mownie ważność racyonalnego chowu drobiu 
i królików.

Po uroczystości otwarcia wystawy od
było się na targowicy miejskiej premiowanie 
koni włościańskich, na które Towarzystwo go
spodarskie przeznaczyło kilkaset zł.

Sama wystawa urządzona w chnistym  
parku, w którym zbudowano kilkanaście skro
mnych lecz gustownych budynków i pawilo
nów, obejmowała siedm działów: 1) kury
wszelkich ras i gatunków; 2) ptaki pływ ają
ce, 3) indyki, pantarki, pawie, bażanty; 4) 
gołębie, 5) k ró lik i, 6) ptaki śpiewające, 7) 
różne narzędzia do chowu.

Główny nacisk położyli urządzający wy
stawę na działy pierwszy i piąty i te też za
prezentowały się tak okazale, iż mogłyoy ce
lować na każdej choćby i wielkiej wystawie. 
Okazy kur różnych gatunków budziły istotny 
podziw i dowodzą, do jakich rezultatów może 
doprowadzić umiejętna i skrzętna hoaowla 
drobiu.

W dziale tym, w którym znajdowało się 
kilkanaście gatunków kur rasowych odzna
czających się rosłością, barwnem opierzeniem



i zdolnością znoszenia jaj, premiowano sre
brnym i medalami M inisterstwa rolnictwa: za
rząd drobiu w Starych Czerniowcach za kury 
rasy Plipm outh Rocks, p. Emilie Makares za 
langszany, p. Maryę Wolską z Hawfowic 
kury czystej rasy, p. Kazimierza Dobrowol
skiego za kury złote bonthony. Bronzowy m e
dal Ministerstwa rolnictwa otrzyr ali: p. Ma
ry an Bogdanowicz z Ryszkowej Woli za prze
piękne okazy rasy Plipm out Rocks, p. Prizer 
z Lubaczowa za złote bonthony, a medal bron
zowy Towarzystwa gospodarskiego p. Falkow 
ski ze Zboisk pod Byszowem za kury japoń
skie jedwabiste. Dalej premiowano listami po
chwalnymi pp. Jozefa Szrom bę, naczelnika 
stacyi w Bobrówce p. Hempela w Jarosławiu 
za paduany; dr. Beila za japońskie jedwabi
ste; p. Rufinę Zalaziriską z Cieszanowa za kury 
krajowe, Kazimierę Merezyńską z Piwody za 
białe ramelsloehery, i dr. Łowreckiego z 
Chłopic. Wreszcie nagrody pieniężne otrzy
m ali: Drohomireeki, listonosz w Jarosławiu, 
za kury czarne la flećhe i za znaczone srebrne 
hamburskie laki, Piotr Zubicki, włościami1 z 
Wiązownicy, za kury siedmiogrodzkie, Do- 
biecki z Pełkini, za złote wyandotte, krzyżo
wane z krajowemi kurami, Tomasz W iatr, 
włościanin z Piwody za półkrwi ramelsloche- 
ry, M ichał C hodań , włościanin z Ryszkowej 
Woli, za kury krajowe, Jan  Golba, włościa
nin z Wiązownicy za czarne kury leghorny.

Ceny wystawionych okazów kur były 
dość znaczne, dochodziły bowiem do 50 a na
wet 60 zł. za sztukę. W  dziale kur czystej 
rasy krajowej pierwsze miejsce należy się bez- 
wątpienia kurom nadesłanym przez dyrektora 
dóbr Surochowa p. Karola Neklausa, który 
jednak nie ubiegał się o nagrodę. Każda z 
tych kur znosi rocznie 220 jaj. Zwracały na 
siebie uwagę także kury i kogut rasy brahm a 
tego samego wystawcy, kury bośniackie na
desłane przez panią Kellermanową i kury 
hamburskie wystawione przez zakład Mo- 
szczany.

(Dokończenie nastąpi.)

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Arnssig I5 T 7 1/,, do 15-22 '/2, loco Ołomuniec 
14 '221/s lo  14-32 72, loco Berno - W iedeń 
14 '22l/s do 14 3272, na czerwiec loco Aussig 
15 25 do 15 '30 , cukier w kostkach pri
ma 36‘50 do 3 7 '— , secunda §6-25 do 36'75. 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 15-30 
do 15‘50 Nafta kaukazka transito Tryest 5 '— 
do 5'20, galicyjska przeźroczysta 17'50 do 
1 8 ' - .

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 29go m aja: pszenica 7'40 do
7-65 zł., żyto 6-— do 6 4 0 , jęczmień bro
warny 5 '—■ do 5 50, jęczmień pastewny 4'50 
do 4'75, owies 5 '-— do 5 50, rzepak 8-75 do
9-15, groch 4-80 do 6'50, wyka 4 '50 do 
4'75, nasienie ln iane —' — do — ' — , nasie
nie konopne — ■— do — ' — , bób —- ' —  J°  
— , h .b ik  4'25 do 4'50, breczka 7'75 
do 8'25, koniczyna czerwona galic. 2 5 '— 
do 3 5 '—, szwedzka 30 '— do 35 '— , biała 
25-— do 40-— , tymotka -  ■— do — '— , 
anyż — '— do — '— , kukurudza stara — ■— 
do — •— , nowa 5 '- -  do 5 5 0 , ch m ie l— ' — 
do — ' ,  spirytus gotowy — do — 
na term in —'—  do — '— , W aranty ■ 
do — -

Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA
N a j j. P a n  wystosował do rodziny ge

nerała broni, br. Kuhna, przebywającej w 
Strassoldo, następujący telegram ; Z prawdzi
wym smutkiem dowiedziałem się o śmie. ci 
waszego ojca, w którym Ja  i Moja armia u- 
traciliśmy generała, wyróżniającego się tak 
w wojnie, jak i w pokoju. Im ię zgasłego ge
nerała broni przetrwa wraz z wojennemi je 
go dziełami, których szczytem było otrzyma
nie południowego Tyrolu w 1866 r. Wyrażam 
wam wszystkim Moje serdeczne współczucie.

Franciszek Józef.

Izba panów przyjęła wczoraj po krótkiej 
dyskusyi j e d n o g ł o ś n i e  projekt r e f o r m y  
w y b o r c z e j  w brzmieniu uchwalonem przez 
Tzbę poselską.

Komisya budżetowa Izby deput. obrado
wała na wieczornem posiedzeniu we środę 
nad dodatkowym kredytem na budowę okuli
stycznej kliniki w Krakowie. Referent Beer 
wniósł przyjęcie żądanego kredytu i żądał od 
P. M inistra oświaty wyjaśnień w sprawie sto
sunków naukowych, względnie w sprawie za
mierzonej budowy nowych gmachów w ró
żnych miastach uniwersyteckich. Po wywo
dach P. M inistra p*rzyjęto dodatkowy kredyt.

W wiedeńskiej Radzie miejskiej p”zy 
szło przy wyborze członków wydziału m iej
skiego („Stadtrat") ac zatargu między partyą 
antysemicką a liberalną. Partya postępowa 
Rady miejskiej odrzuciła w najbardziej stano
wczych słowach warunek klubu antysemi
ckiego, że żaden żyd nie może być stawiany 
jako kandydat do wydziału miejskiego^ ponie
waż warunek ten zostaje w sprzeczności z za- 
gwarantowanem równouprawnieniem wszyst
kich obywateli. Partya postanowiła nie przyj
mować żadnego mandatu w wydziale miej
skim, a przy wyborach do wydziału m iejskie
go wstrzymać się od głosowania. Klub anty
semicki ofiarował partyi postępowej w wy
dziale miejskim sześć miejsc, stawiał jednak 
za warunek, aby nie wybrano kandydowane- 
go przez partyę postępową radnego Stiasnego, 
który jest żydem.

Ponieważ jutro zbierają się w Budape
szcie Delegacye wspólne,_ przeto Izba posłów 
przerywa dzisiaj swe posiedzenia, aby je  pod
jąć  na nowo po uroczystem przyjęciu Dele
g ac ji przez Najj. Pana (w dniu 1 czerwca), 
w poniedziałek w przyszłym tygodniu. Po 
otwarciu Delegacyj będzie Izba obradować je 
szcze do 6 czerwca, a mianowicie we wtorek, 
środę i piątek przyszły. We wtorek ma od
być sie kunferencya przewodniczących klubów, 
aby ustalić program pracy  ̂na pozostałe po
siedzenia. Według' dzienników wiedeńskich o- 
prócz ustawy o odszkodowaniu W iednia za 
reformę podatkow z podatku konsumcyjnego, 
miałaby przyjść jeszcze pod ob rady : ustaw7a 
o kolejach lokalnych, m taw a (m ająca być do
piero wniesioną) o podat .i od cukru, ustawa 
o pożyczce kraj. dla Lubiany, ustawa o po
datku giełdowym i ustawa o _prz ^należności, 
a przynajmniej przeprowadzenie dyskusyi ge
neralnej nad tą ustawą,^ która zabierze wię
cej czasu. Program  to, jak widzimy obfity.

N . W . TagUatt twierdzi, iż Rządy au- 
stryaeki i węgierski mają zamiar przedłożyć 
obu parlamentom  ̂jeszcze przed feryami pro
jekt, tyczący się ściągnięcia reszty papierów 
państwowych w sumie 1 12 milionów zł. Tak
że w sprawie ściągnięcia not salinarnych przy
szło już podobno do porozumienia.

Krążownik „Marya Teresa" wysłany na 
wody zatoki Sudajskiej na Krecie jest naj
młodszym z wielkich krążowników austro-wę- 
gierskiej m arynarki. Załoga jego liczy 400 
żołnierzy a s ta te k  za o p a trzo n y  jest w najno
wsze techniczne urządzenia. Szczególny na
cisk przy budowie jego położono na uzbroje
nie artylerzyckie. Dwa ciężkie działa spoczy- 
wają_ w wiefyey i posiadają elektryczne urzą
dzenie; ujścia ich lu f mają 24 centimetrów 
szerokości a długość pocisków wynosi 40 ctm. 
Pojemność statku wynosi 5 200 to n u , siła 
maszyn parowych równa się sile 7.000 koni 
a całe uzbrojenie wynosi 30 dział. Komen
dantem statku jest kapitan liniowy marynarki 
Perin-W  agenburg.

2 Berlina donoszą, że dotąd niezapowie- 
dziano -wizyty jaką ma car Mikołaj złożyć 
dworowi berlińskiemu. Kanclerz ks. Hohen- 
10 3 udał się na krótki pobyt do swojego 
maJątku Grabowo w Księstwie Poznańskiem.

Półurzędowy Hamb. Cerresp. donosi, iż 
S p rzym ierza  przedłużono do roku 

. gdyż w uniu 6 maja żadna strona go 
me wypowje(jzjaja_

, . 2  Moskwy telegrafują, iż Najd. Arcy-
,jiI  § Eugeniusz był tam ciągle przedmiotem 
a zwyczujnego wyszczególnienia ze strony 
woru rossyjskiego. Dnia 26 b. ni. był Najd. 

Arcyksiążę n a obiedzie u ks. Liechtensteinu 
p  u ambasadora niemieckiego ks.
hadolmskiego. W obu obiadach wzięło udział 
J  grono osób.

Order św. Andrzeja I. klasy, który o- 
trzyrna ,Teg0 ees_ W yS0kość jest najwyższym 
orderem rossyjskim. Osoby orszaku otrzymały
5666 i , racJ e- Najd. Arcyksiążę ofiarował 
5UU m bli na rzecz wzajemnej pomocy oby
wateli austryackieh. Jak  wiadomo Arcyksiążę 
wyjechał przedwczoraj wieczorem z Moskwy.

2 powodu rozruchów na Krecie znaj- 
wyraz obawa, aby rozruchy te nie spro

wadziły znowu na porządek spraw międzyna
rodowych, kwestyi wschodniej. Jest jednak 
rzeczą wątpliwą, czy stosunki finansowe Gre- 
cyi zezwoliłyby jej zająć znajdującą się w zu
pełnym rozstroju Kretę.

N astępca H erbette’a w Berlinie m argra
bia Em anuel Henryk de Noaiłles, jest drugim 
synem księcia Pawła de Noaiłles, członka a- 
kademii i autora kilku dzieł historycznych. 
Należy on do staroszlachecidej francuskiej ro
dziny, która między innem i za panowania 
Ludwika F ilipa do wysokiego doszła znacze
nia. 2a rządów Napoleona Noailles’owie trzy
mali się zdała od polityki; Thiers zamiano
wał margrabiego w 1872 r. posłem w Wa

szyngtonie; w 1873 został Noaiłles posłem, 
a następnie ambasadorem przy dworze rzym
skim, a w roku 1882 ambasadorem w Kon
stantynopolu. Gdy w roku 1886 parlam ent 
francuski uchwalił ustawę, wydalającą z F ran- 
cyi członków rodziny orleańskiej, "m argrabia 
podał się natychm iast do dymisyi i był po
stawiony „do dyspozycji" m inisterstwa spraw 
zagranicznych. Margrabia de Noaiłles ma o- 
becnie około 70 lat, jest wielkim oficerem le
gii honorowej, a ,z  małżeństwa ze słynną z 
piękności panią Swiejkowską pozostał mu je
den syn. Stosunki przyjaźni i pokrewieństwa 
łączą go z licznemi polskiemi rodzinami, a 
nie są mu obce nasz język i nasza literatura.

W atykański sprawozdawca Pol. Corr. 
pisze, iż jest już rzeczą pewną, że najbliższy 
konsystorz papieski odbędzie się z końcem 
czerwca a mianowicie, jak sądzą," konsystorz 
tajny w d. 22 a konsystorz " publiczny w d. 
25 czerwca. Sprawa obsadzenia nuncyatur, 
które mają być opróżnione przez nominacye 
nowych kardynałów, omawiana jest pilnie, 
chociaż dotychczas w tej mierze panuj? tylko 
domysły. Specyalnie co do nuncyatui wie
deńskiej miały zmniejszyć się znowu widoki 
z wielu stron wymienianego w pierwszej linii 
na tę posadę kandydata, obecnego nuncyusza 
w Monachium, msgra. Ajuti. W kołach wa
tykańskich uchodzi za rzecz pewną, że Pa
pież przy wyborze osobistości na wsp"omuiane 
nuncyatury bynajmniej nie ograniczy się na 
dyplomacyę papieską, lecz na któreś ze stano
wisk powoła prałata z szeregów episkopatu 
włoskiego, a nie uważają tego za rzecz nie
prawdopodobną, aby taki prałat nie miał być 
upatrzony właśnie na nuncyaturę n. p. we 
Wiedniu.

Wskutek ostatnich wiadomości o woj
skowych operacjach na Kubie zapanowało w 
kołach rządowych hiszpańskieh simę przygnę
bienie. Generał W eyler zdecydowany jest°sta- 
nowczo podać się do dymisyi, gdyż położenie 
jest bez wyjścia.

Deficyt budżetu kubauskiego wynosi w 
tym roku 300 milionów pezetów. W wielu 
gałęziach administracyi wykryto sprzeniewie
rzenia.

Agencya Stefaniego donosi z M assaw y: 
W edług wiadomości, otrzymanych z Kassali, 
wojsko Osmana Digmy nie otrzymało posił
ków i znajduje się obecnie w Adarama. Za
pewniają tutaj, że Osman Digma opuścił te
ren między Tokarera a Suakimem, dowiedzia
wszy się, że emir Amed Fadi cofnął sie od 
brzegów rzeki Gasz.

TBLEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 maja. Na wczorajszem 

posiedzeniu Izby deputowanych uczynili Hauck
i tow. wniosek nagły, wzywający Rząd do 
polecenia władzom, aby mnożącym się zarzą
dzeniom przeciw studentom i związkom stu
denckim położyły kres i aby strzegły akade
mickiej wolności.

Dep. Włodzimierz Demel stawia wnio
sek w sprawie reformy ustawy o ubezpiecze
niu od nieszczęśliwych, wypadków.

W dalszej dyskusyi szczegółowej nad 
ustawą o odpisaniu podatku gruntowego, przy 
paragrafach 8 i 9 zaznaczył dep. Dubsky, iż 
krainy leśne dają tylko mały dochód, a opła
cany za nie podatek gruntowy nie stoi w 
żadnym stosunku do ciężarów, jakim i są 
obłożone. Mówca zgłosił poprawkę do para
grafu 8 .

Po końcowem przemówieniu referenta, 
uchwalono paragrafy 8 i 9 z poprawkami 
Friesa i Dubsky’e g o ; poprawkę Laginii od
rzucono.

Po krótkiej dyskusyi przyjęto następnie 
resztę paragrafów od 10 do 20 z małemi, bez 
większego znaczenia zmianami.

Z kolei, po dłuższej rozprawie, w której 
wzięli udział dep.: Kronawetter, Skala, Lue- 
ger, Auspitz, Pattai, Kaftan i P. M inister 
skarbu, przyjęła Izba projekt rządowy w przed
miocie udziału miasta W iednia w dochodzie 
z akcyzy. Zarazem uchwalono dodatkowe re- 
zolueye, postawione przez komisyę.

W niosek Haueka i tow. postawiony na 
początku posiedzenia, wzięty będzie pod roz
prawę na posiedzeniu następnem (w piątek) 
razem z wnioskiem Luegera, w przedmiocie 
zarządzeń przeciw studentom z powodu ich 
maniiestacyi przeciw jubileuszowi Węgier.

Przy końcu posiedzenia wnieśli dep. 
Exner i tow. interpelacyę do Pana Prezy
denta Ministrów w przedmiocie postawy an
tysemickiej większości wiedeńskiej rady miej
skiej, naruszającej równouprawnienie poręczo
ne zasadniczemi ustawami państw a, a to w 
sprawie wyboru radców wydziału miejskiego. 
Interpelanci zapytują, jakie stanow'sko zaj
mie Rząd w obec wykluczeń1 a żydów z wy
działu miejskiego, co narusza równouprawnie
nie wszystkich obywateli Państwa?

Następne posiedzenie dzisiaj.

Wiedeń, 29 maja. N a dzisiejszem po
siedzeniu Izby posłów rozdano sprawozdanie 
komisyi ekonomicznej zakończone znanym 
wnioskiem wezwania Rządu, aby przyprowa
dził do skutku budowę nowych dróg wodnych 
w Czechach, na Morawie i w Galicyi przez 
poparcie przedsiębiorstw prywatnych lub pi^ez 
zaciągnięcie pożyczki państwowej.

Wiedeń, 29 maja. W alne zgromadze
nie akcyonaryuszów kolei północnej zatwier
dziło wnioski rady zawiadowczej, w sprawie 
użycia czystego zysku na dywidendy.

Wiedeń, 29 maja. (Tel. pryw .). Koło 
polskie postanowiło wczoraj na wniosek p. 
Krynickiego wszystkimi głosami przeciwko je 
dnemu domagać się od Rządu bezzwłocznego 
przeniesienia Izby handlowej z Brodów do Tar
nopola. W tym celu wręczy Koło memoryał 
Ministerstwu.

Wiedeń, 29 maja. Wczoraj dokonała 
wiedeńska Rada miejska wyboru członków 
wydziału miejskiego. Członkowie związku 
stronnictw postępowych nie głosowali, t. j. 
nie oddali żadrej kartki, większość wybrała 
15 radców wydziału miejskiego, między ły- 
mi sześciu postępowych. Ci sześciu oświad
czyli pisemnie, że wyboru nie przyjmują. 
Dalszy ciąg wyborów dzisiaj.

Wiedeń, 29 maja. Rada miejska dzisiaj 
wybrała dalszych siedmiu anoiliberalnych ra
dnych członkami wydziału miejskiego i do
konała wyboru sześciu członków tego wydzia
łu  w miejsce wybranych wczoraj radnych li
beralnych, którzy wyboru nie przyjęli.

Gradyska, 29 maja. Wczoraj popołu
dniu odbył się pogrzeb generała broni b. Mi
nistra wojny, br. Franciszka Kuhna z domu ża
łoby w Strassoldo, gdzie złożono niezliczone 
mnóstwo wieńców. W orszaku pogrzebowym 
postępowali: wspólny P. M inister wojny br. 
Krieghammer w zastępstwie Najj. Pana, węg. 
minister obrony krajowej br. Fejervary, wielu 
generałów, deputacye wojskowe, Nam iestnik 
Rinaldini, reprezentanci władz krajowych, 
Marszałek krajowy hr. Coronini, burmistrz 
miasta Strassoldo, wielu burmistrzów miej 
scowości okolicznych i t. d. Kondukt wojsko
wy składał się z trzech batalionów piechoty 
i czterech bateryj artyleryi pod komendą głó
wnodowodzącego korpusu gen. Reinlaendera. 
Po pobłogosławieniu zwłok ruszył orszak na 
cmentarz miejscowy, gdzie zwłoki złożono w 
grobowcu rodzinnym. Wojsko przed cmenta
rzem ustawione żegnało zmarłego salwami 
karabinowemi i działowemi.

Rzym, 29 maja. W  Izbie deputowa
nych rozpoczęto rozprawę nad budżetem mi
nisterstwa spraw wewnętrznych. Prezydent 
ministrów Rudini oświadczył w toku swej 
mowy, że przedłoży niebawem projekt usfawy 
o reformie administracvi. Finocechiaro prze
dłożył sprawozdanie w sprawie zezwolenia na 
sądowe ściganie generała Baratienego.

M oskw a, 29 maja. Nuncyusz Agliardi, 
przyjęty przez cara, wygłosił krótką prze
mowę" w języku łacińskim. W-eczorem wziął 
udział w uczcie uroczystej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 29go maja 1896 , godzina 

10 m inut 45. Akcye kredytowe 346'35, Akcye 
kolei państwowej 348 50, Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austryackie 154*50, Union- 
bank — ■—, Południowej 92 50, Renta pa
pierowa •— , Akcye banku dla krajów ko
ronnych 250 75, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97'50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 35, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •—  za 100 marek 5 8 '7 5 '—. Usposo
bienie bez transakcyi.

Wiedeń, 29go m j a  1896 r. godz. 2 
m inut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
77'30, Węgierskie akcye kredytowe 375-— , 
Akcye anglo-austryackie 154*50, Akcye ban
ku Union 280-50, Akcye kolei południowej 
92-50, Losy tureckie 55 20, Akcye kolei 
państwowej 348 50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291 5 0 , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97'50, 
Akcye tytoniowe 172 50, W ęgierskie obliga
c je  indemnizacyjne 97-35, Akcye kolei 
Elbetal 2 7 5 '— , Akcye banku dla krajów ko
ronnych 252 25, 4-procentowa węgierska ren
ta złota 122-30, Akcye banku związkowego 
138 — , Rubel papierowy 1 2 7  50, W ęgierska 
renta papierowa 98 85, Kredytowe ziemskie 
445-— , Kredyty 346-— , Rimamurania 231 50. 
Usposobienie słabsze

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 28go maja 
1896 r. W i e d e ń :  OKOwita per 10.000
liter prompt 15-40 do 15-60 złr B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 68 do 6-70 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 157-25 zł.

Odpowiedzialny redaktor M S I  ILTfiullOWiBCti,



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 189E

(ezas środkowo-europejski).

U w a g a :  Godziny d/ukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni się od ezasi lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą; P ) e i ą g i Ze Lwowa odchodzą: P 0 e i ą S i
P0spieszne o s o b o w e pospieszne | l o s o b o we

B e r l in a ................................... .... 510 1-30 — 8*55 0.55 9*30 Dc Krakowa, Wiedma, Wrocławia,
955 6*45Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1-30 8*45 8*55 6*55 9 30 B erlin a ........................................ 8-40 2-50 11 00 440 —

u W arszawy................................... 510 — — 8*55 — 9*30 — Do Warszawy . . . . . . . 8'40 — 11-00 440 — 6*45
Z Muszyny ■ Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

44 0(fod »/« do s /» wł.) (*od
f  8*55

(*tylko od % do 80/9 włącznie) 8'40 — 11 00 — * 6*45 —
do w ł . ) ......................... *510 — — 655 — — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 11-00 — — — —

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 510 — —
8*55

— — — Do Muszyrij-Kryniey przez Przemyśl — — — — — 6*45 —
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — 8*15 — 9*30 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 11-00 440 -- —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro

zwadowa i Nadbrzezia przez
Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-OC — -- — —
Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9*55 — —

Dembicę . . . . . . . . — — .— — 6*55 — — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9*55 6-45 —
Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 440 — -- —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 — — —- — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry

9*55 645Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — — 4-40 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 845 — — 9 30 — Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez

645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
1*30 845 8*55

Przemyśl .............................. — — — 440 —
noka przez Przemyśl . . . — — 9-30 — Do Eawouznego, Munkaeza, Miskol-

7-22Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze
8.45 8*55

eza, Pesztu przez Stryj . . — — —. 522 — —
myśl ......................... : • • — — — 9*30 — Do Frebenowa (tylko od 10/7 do 81/a — -- —■

Z Lawocznego, Pesztu, Miskolcza,
8*00

włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 —
Munkaeza .............................. — — — — — 12 10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego

935 * 3 05 7*22Z Hrebenowa (tylko o d10/, do 31/a wł.) — — — 1‘51 — — — od 1/B do S0/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

— — — 5-22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

8*00
— — — — 9 35 7'22

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 1*51 *10*10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . .  
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyaa, Korosmezo, Kołomyi-nadw.

— — — 5-22 — -- —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1*51 — 12-10
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10*10
Ze Suczawy, Husiatyna, Korosmezo, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu Radowiee, Kimpolungu . . . 6-10 — — — — -- —
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

955
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna 

i Berhomethu (każdego ponieBukaresztu i J a s s .................... — — — — — —
10*25Ze Suczawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — - —1

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort
Jass ......................................... — — — — 201 — — kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim

Ze Suezawy, Radowiee, Bernomethu polungu ................................... — — — — 2*45 ' —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
P eezen iżyna......................... ....

Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,

10-15Nowosieliey, Radowiee . . .
Nowosieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia >  Rawę ruską — — — 9T5 — 7*05
poniedziałki’), Radowiee, Kimpo

7*28
Do B ełzea ........................................ — — — 9-15 — —

lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
11*12Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę

8*15
Lwów-Podzameze) . . . . 614 2-25 — 9.48 — —

ruską ......................................... — — — — 5*45 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
10-45Z B e ł ż c a .................... ..... — — — — — 5*45 — głównego) .............................. 6'00 2T1 — 9-30 — ■—

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec
2*18 950 7*42 4*45

Do Zimnej-Wody ( od % do °/9 wł.
1*32Lwów-Podzamcze) . . . . . — — — tylko w niedziele i święta) — — — — —

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec
8*05

Do Brzuehowie (od 1/b do 6/9 wł. w
1*20g łó w n y ) .................... — 2-34 10-05 510 — — niedziele i święta) . . . . — — — — — —

Z Brzuchowie (od^s do ,5/„ i od 15/3 Do Brzuehowie (od l/5 do 6/9 wł. w
do •/„ włącznie) . . . . . — — — — — 8.03 — dnie pow szedn ie ).................... — — — — 3*20 — —

Z Brzuchowie* (od ,6/e do “ /„włącznie) 
Z Janowa (*przez cały rok, — 

f)  tylko od 16/„ do sl/s włącznie) 
Z Janowa (tylko od % do 15/„ i od

—■ — — — — 8*26 — Do Janowa (od % Jo 15/8 i % J°
855

* 7*50 (*5-28
s7i wł., codziennie) . . . — — — 9-45 3*00 —

— — 1 8*51 — Do Janowa od 16/„ do sl/8 włącznie
*eodziennie, fw  niedziele i

• 3*00 *6-25‘/o do S0/4 włącznie) . . . . — — — — 1*10 7*48 — święta, *w dnie powszednie . — — — * 9'45 jl-0 5

Specyalista w  chorobach żołądka, 
kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, mieszk.!* przy u licy  Ko
pern ika 1. 5, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu !116

W 1

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych

placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. -  W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze
dnie 30 ct. Dla członków w stęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otw arte codziennie (z w yjątkiem  poniedział
ków”) od godziny 9 rano do godz. 3 po po
łudniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otw arta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz 
10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy imienia Osso
lińskich. Biblioteka otw arta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem  niedziel i świąt 
uroczystych. — G abinet m onet i m edali pol
skich otwarty je s t dla zwiedzających codzien
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Nieustająca wystawa wyrobów
m ysłu krajowego otw arta codziennie w 

domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu H a
lickim ). W stęp wolny w poniedziałek, czwar
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. W szystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otw arte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem  niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

— Mnzenm imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatraluej 1. 18 otw arte dla pu
bliczności w święta i niedz ele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

Cennik Iwowskitj izby M M
Lwów, dn. 29 maja 1896.

1 Akcye za szt u .
Kol. g. Kar. Lud. po 200' zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi...............................
Banku kred. gali po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/0 pr.
„ „4‘/.“/o,, los. w 50 1.

„ „ „4°/0 „ „w601.po200K. °
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w r j. 1. <u 

„ „ 4  pro. w. a. „ w 57 1. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  

I. ernis.
Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 

los. w 411/, iat 
4 pre. w. a. los. w 56 1. ^

O
1. Obligi za 100 zł. ^

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 2 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. p  

„ n n 4‘/« pre. „ „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

n n 41/, pre. w. a. . .
„ „ 4 „ „ . .
„ „ 4  pre. koronowej

„ 4% gm. m. Lwona 
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
N a p o ie o n d o r ..............................
P ó ń m p eria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich. . . .

i przemysłowe!.

Lpłacą żądają 
walutą austr. 
ł. et. zł. et

(213 50 223 —

286 50 292 -

387 ___ 397
210 ---- — —

200 ---- 203 ___

250 260 —

110 110 70
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 — 98 70

97 60 93 30
97 40 98 10

97 20 97 90
102 — __ __

102 --- 102 70
99 90 100 60

105 — — .

100 — —

97 — 97 70
97 20 97 9
97 ___ 97 50
25 ___ 27 __

42 — — —

5 60 5 70
9 50 9 60

9 60 — —

i 20 1 25 —

1 27 1 28
58 50 59

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 maja 1896

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . - ....................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 /,Ł . . .

” „ 1864 po 50 zł. .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat, 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.30
101.20

1U1.30
101.25 
144 — 
144.50
155.25 
194. -  
194 —

158.30 
122.40 
101. —

101.50 
101.40

101.50 
101.45 
146 —
145.50 
156 —
195.75
195.75

159.30
122.60
101.20

2. Obligaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ...................................
G a l i e y i ........................................
Niższej A u s t r y i .........................
S iedm iogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

8. Akeye.

96.60 97 60

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.25 154.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł 345.25 346.— 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł) 779.— 782.— 
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . — —.—
Gal. ban. d. h. i prz. a zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 252.75 253.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 94y— 950.50 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.poSOO zł. mk. 448.— 450.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) & 200 zł. —.— —.—

płacą żądają
P ó łn o c n a  k o le j  po  lOOO z ł .  m k . 3 3 3 2 .5 0  3 3 9 2 .5 0
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k.
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 290.— 291.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 205.— 205.50 
I. kol. węg. gal. i  200 zł. w srebrze 206.75 207.25

4. L isty  zastawne losowane.

i pr.

1889

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. • • • • -

Powsz. austr. zakł. kr, ziems. 
a. w. w 50 1- • ■ ■ ■ ■

„ . „ » Pr-” . 3. pr. em.
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 1816 pr.

„ „w 20 1. 7 pr
I ” :  36 1.6 pr;

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 p. . _
„ „po 4 pr. 411. Wył

;  ;  ;  „ po 9/, pr. wy
62 latach zwrotne . . . . . .

Banku kraj. 4‘/. Pr- wa-.loV» 51% 1.
Obligi komunalna Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyi
Banku austr. węg. 4% p r . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po 5 pr. • • • • • ■ . .
» „ - „ wy l 4h, pr.
„ „ a n W 41 1. wyl.
po 4 pr.........................................  .

99.15
114.50
117.75

100.15
115.25
118.50

97.60 98.25

96.75 
100 50

99.25
100.50

100. —

9 9 .-

97 75 
101.30

99.50
101.30

100.50
99.25

9 9 .-  100.—

5 Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. _  
Iow. kol. żel. Rzeszow-Tarnów (w ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . .
Kol półn. po 100 zł. em. 1886 4%

,, po '00 zł. „ 1887 „
Kol. gal- Kar. Lud. em. z r. 1887

po 300 zł. 41/, p r.......................
detto (Jarosław-Sokal)

99.25 100.25 
100.65 101.65

Licytacye.
L. 13967 (3945 1— 3)

Celem zaspokojenia w ierzytelności Wolfa 
M endla Grossa w kwocie 300 zł. wa. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie w dniach 30 czerwca 
i dnia 3 sierpnia 1896 każdym razem o 10 
rano publiczna licy tac ja  realności wyk. hi
potecznym 1. 224 i 225 ks. gr. gm. Baranów  
objętych M aryi Brzostowicz własnych oraz 
połowy realności Iwh. 438 tejże gm iny F lo- 
ryana Brzostowicza własnej.

Cena wywołania 2845 zł.
W adyum 234 zł. 50 ct.
Resztę w arunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tarnobrzeg, 22 maja 1896.

L. 2085 (3883 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności Gal. Zakładu kredyt, ziem 'kiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 2132 zł. 
71 ct wa z pn. odbędzie się dnia 30 czerwca 
1896 i dnia 4 sierpnia 1896 kiżdym  razem 
o godz. 10 przed południem  egzekucyjna. 
sprzedaż przez licytacyę realności wyk. hip. \ 
1. 305 w D ilin ie  położonej dłużnika M ichała 
Koladzina własnej.

Cena wywołania 15000 zł.
W adyum  1500 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć możua w tutejszej regi-
ofrOfnrup

Dolina. 30 kw ietnia 1896.

L. 1*019 (3903 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności w kwocie 85 zł. 53 cl:, wa. z pn. 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1896 i dnia 
4 sierpnia 1896 każdym razem  o godz. 10 
przed południem  egzekucyjna sprzedaż przez 
licy tac ję  realności wyk. hip. 382 w Dolinie 
położonej dłużnika W iceatego Kołodzieja 
własnej.

Cena wywołania 470 zł.
W adyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Dolina, 15 lutego 1896.

pFaoą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 30C 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 9 2 — 92.50
z r. 1884 . . 98.60 99.60
z r. 186o . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pi. w sr. —.— —.—
Węg. regulaeya Gisy po 100 zł. 4pr. 142.50 1403 5

6. Losy.

Inst. Kr. dla ban. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 197 80
Clarego po 40 zł. m. k..........  58.50 59.50
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 139.— 143.—
Pożyczka m. I n s b r u k u ..................... 28 — 29%
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.75 26.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.75 23.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 62.50 63.50
Palfiego po 40 zł. m. k.........  60.50 61.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18 50

„ „ weg. „ po 5 zł. 10.— 10 50
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................... 24.— 25 —
Salina po 40 zł. m. k............................. 69.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151 —

„ „ „ 6° zł. a. w. . 69.— 73.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 61.— 63.—
Windisckgratza po 20 zł. m. k. . . — — .—

7, W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n.......................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 10C marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................120.— 12 1.30
P a r y ż ...................................................  47.62.5 47.70

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.............................5.67.— 5.69 —

„ pełnej w a g i.........................  5.65.— 5.67.—
Korona  .............................. — —.—.—
20-frankówka...................................9.51.5— 9.53.—
Rosyjski półim peryał.................... —.—.— —.—
Talar zw ią zk o w y ............................................  ._
S r e b r o ..............................................—.— --------

L. 3134 (3966 1— 3)
Celem wydobycia na rzecz Rolisława 

Staneka sumy 1000 zł. z pn. odbędzie się 
w dniu 1 lipca 1896 o 10 godzinie przed 
południem w tut. sądzie relicytacya realności 
dłużnika ELika E isena w łasnej wyk. hip. I. 
13 księgi gruntow ej gm iny Żędowiee objętej 
na 2844 zł. ocenionej, a na tym  term inie 
takowa także poniżej ceny szacunkowej sprze
daną będzie.

W adyum wynosi 10% .
Kurałorem wierzycieli je s t pan A le

ksander Zaleski c. k. notaryusz w Przemy 
ślanach.

C. k. Sąd powiatowy 
Przem yślany, 30 kw ietnia 1896.



L, 5660 (3S78 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej arcyksiążęcego 
Państw a Żywieckiego pko Antoniem u Bóhm 
pcto 11 zł. 26 ct. odbędzie się dnia 11 czerwca 
i dnia 11 lipca 1896 zawsze o 10 rano w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
222 w Komorowieach.

Cena wywułania 1400 zł., wadyum 140 zł. 
K urator niewiadomych wierzycieli ad

wokat dr. Jan  Cieszyński w Białej.
Resztę w arunków przejrzeć można w

sądzie.
Biała, dnia 2 maja 1896.

L. 6689 (3907 3 —3)
W dniach 15 czerwca i 13 lipca 1896 

każdym razem razem o godzinie 10 zrana 
odbędzie się celem ściągnięnia wierzytelności 
kasy Oszczędności m iasta Białej w kwocie 
752 zł. wa. z pn. publiczna licytacya rea l
ności : a) lwh. 21 ks. g runt Zaiy-Duhie J ę 
drzeja i Franciszki Molików po połowie w ła
snej, b) realności lwh. 11 ks. gr. Żary-Dubie 
Jędrzeja Molika własnej i c) realności lwh. 
25 ks. gr. Siedlec Jędrzeja Molika własnej.

Cena wywołania 3495 zł. 50 ct.
Wadyum 350 zł.
Resztę w arunków przejrzeć wolno w tu

tejszym sądzie
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 2 stycznia 1896.

przez publiczną licytacyę realności pod I. k. 
51 dz. I I I  w Krakowie przy ul. Nad Rudawą 
położonej objętej wykazem hipotecznym 1. 
564 ks. gr. dla m iasta Krakowa będącej 
w spólną własnością Kazimiery Przybylskiej 
w 2/5 częściach, a m ałoletnich Kawałkiewi- 
czów w 3/5 częściach składającej się z n ie
zabudowanego placu budowlanego i z parceli 
ogrodowej, celem zniesienia wspólnej w ła
sności w dniu 7 lipca 1896 o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowi suma 3222 
zł. wa., jednak sprzedaż nastąpi i poniżej 
tej ceny.

W adyum wynosi 823 zł. wa.
W arunki licytacyjne można przejrzeć w 

reg istra turze sądowej.
Kraków, dnia 17 kwietnia 1896.

pretensyi Zakładu kred. w H usiatynie o 104 
zł. 78 ct. z pn. odbędzie, się w tut. sądzie 
dnia 13 sierpnia 1896 i 16 września 1896 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze
daż niewydzielonej 1/4 części realności whl 
638 w Suchostawie, Leisera Czabana własnej 

Cena wywołania wynosi 425 zł. wa. 
W adyum 42 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można p rzej
rzeć w registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kopyczyńce, 29 lutego 1896.

Małki B anner zam. W einreb, Feig i Banner, 
Schifry Banner i Mariem B anner własnej na 
rzecz Leisora Seblossera pto 736 zł. 29 ct. 
z pn.

Cena wywołania 1811 zł., wadyum 180 
zł. 10 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia 
sią kuratorem  dr. Tytusa Przemyckiego no- 
taryusza w Haliczu.

Halicz, 15 listopada 1895.

L. 5695 (3882 3 — 8)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Tow. Zal. w * 
Krzeszowicach do Anieli P ierzchalaw ny w 
kwocie 40 zł. z pQ- odbędzie się w tut. Są
dzie w dniach 23 czerwca i 21 lipca 1896 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya rea l
ności pod lwh. 250 w Płazie położonej
dłużniczki własnej.

Cena wywołania 145 zł.
Wadyum 15 zł-
Resztę warunków licytacyjnych p rze j

rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
___________ i Kuratorem  niewiadomych wierzycieli

L. 4335 8897 3— 3 ) ' adw. dr. K ram er z substytueyą adw. dr. Ga-
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje j szyńskiego. . .

niniejszem  do wiadomości, że na prośbę j Chrzanów, dnia 5 maja 1896.
Saula O rensw na  dozwoloną została w celu 1 __________
ściągnięcia kwoty 34 zł. aw. z pn. egzeku- j L. 515 . L (3909 3— 3)

L. 2006 _ (2834 3— 8)
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, ze celem zaspokoje
nia  wierzytelności w kwocie 135 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 8 sierpnia 1896 i dnia 17 
sierpnia 1896 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod I. 7 a) w Brzezince 
położonej, dłużnika Franciszka M agiery 
własnej.

Cena wywołania 785 zł. 40 ct.
Wadyum 79 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt 

cowania przejrzeć można w tutejszej 
straturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
je s t dr. Łazarski w W adowicach.

Andrychów, 14 m arca 1896.

osza-
regi-

cyjna sprzedaż połów realności dłużnika Ka Celem zaspokojenia pretensyi A braha-
rola Białoskórskiego w Kołomyi w łasnych ma Krauza w kwocie 100 zł. wa. z pn. od
wyk. hip. 1. 412 i 459 ks, g r. dla I I  dziel. 1 
m. Kołomyi objętych w dwóch na dzień 23 
czerwca i 21 lipca 1896 każdym razem na 
godz. 10 przedpoł. wyznaczonych term inach, 
że pomienione połowy realności na pierw
szym term inie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 335 zł. 50 ct. a. w. 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim  term inie zaś także poniżej tako
wej zostaną sprzedane, że każdy chęć kupna 
mający obowiązanym będzie kwotę 68 zł. 
wa. do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich 
cytacyjna
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. j 
Kraśnickiego został ustanowionym, wreszcie ! 
że akt opisania w mowie będącej realności i

będzie się w tut. sądzie w sali rozpraw nr. 
w dniu ^  '

L. 403 (2648 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia w ierzytelności w kwocie 400 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 10 sierpnia 1890 i dnia 
24 sierpnia 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekcyjna sprzedaż przez 
licytacyę wierzytelności -o55 zł. z

wczerwca i 25 sierpnia 1896 o | realności pod 1. 185 w Roczynach i 411
godz. 10 rano przymusowa publiczna sp rz e -! Andrychowie położonej na rzecz K onstante-
daż 2/3 części posiadłości gruntow ej objętej j go Gąsiorowskiego ciążącej, 
wyk. hip. 93 ks. gr. gm. N iestanice dłużni- i Cena wywołania 555 zł.
ka Mikołaja Kłyma własnych. ! W adyum 55 zł.

Cena wywołania 1340 zł. j Resztę warunków licytacyi akt oszaeo-
Wadyum 134 zł wa. j orania można przejrzeć w tut. registraturze.
Resztę warunków, protokół oszacowania \ Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. {jest dr. Łazarski, 
registraturze. j Andrychów, 21 lutego 1896.

, . . . ( Kuratorem niewiadom ych wierzycieli j ________________

"kich tych którym by uchw ała I i - : jest Zdzisław W ięckowski z Radziechowa. i L. 193 (3755 B— 3)
doręczoną być me m ogła, lub któ- C. k. Sąd powiatowy. j 0 . k. Sąd powiatowy w Żuraw nie za-

R&dziecków, 2 m arca 1896. j w iadam ia niniejszem, że w sprawie egzeku-
___________ | cyjuej c. k. uprz. akc. Banku hip. przeciw

Ij. 942 (3921 3 —8) i Antoniem u Weidlowi i Janow i Bohm o za-
W tut. Sądzie odbędzie się celem za- j płacenie ra t 203 zł. 40 ct. i 203 zł. 40 ct.

’ ’ z pn. odbędzie się w sądzie tut. publiczny 
przetarg realności dłużników objętej wyk. 
h ip. 162 ks. gr. gm. Izydorówka dnia 4 
sierpnia 1896 o 10 przed poł. wyżej ceny
wywołania w ilości 13500 zł. wa., zaś dnia

L. 10564 (3944 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia resztującej wierzytelności w 
kwocie i 5 zł. wa. z pn. odbędzie się egze
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
3/20 części realności pod Ik 192 położonej, 
objętej wyk. hip. 1. 10 w księdze grantow ej 
gm iny kat. Kańczuga wedle poz. 6 karty 
własności do masy spadkowej śp. Błażeja 
Hajnasiewicza należącej w sądzie tutejszym 
w biurze N r. 2 w dwóch term inach a m ia
nowicie dnia 27 czerwca 1896 i dnia 3 sierpnia 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 57 zł. 821/* ct. W a
dyum 5 zł. 70 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Zborowskiego w 
Przeworsku.

Resztę warunków  licytacyi i akt osza
cowania przejrzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 24 kw ietnia 1896.

L. 281 (3943 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności m ałolet. spad- 
Kobierców A gaty Szlęk pod N. k. 68 whl. 
325 gm iny Gać na pokrycie wierzytelności 
Blifisza Fuchsa w kwocie 195 zł. wa. z pn. 
w dniu 25 czerwca 1896 i w dniu 6 sierpnia 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 1600 zł. W adyum 160 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 27 m arca 1896.

registraturze mogą być przejrzane.
Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1896,

tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. \ spokojenia w ierzytelności Stanisławowskiej 
o „a j oszczędności dwóch ra t po 27 zł. 50

ct. i kapitału  446 zł. 2 ct. dnia 15 czerwca j
1896 i dnia jg  lipea 1896 o godz 10 rano j
przymusowa publiczna licytacya realności j  ______  ____ ____ ____ __
wyk. hip. 1. 371 gm. kat. Monasterzyska . 9 września 1896 o godz. 10 przed poł. po- 
objętej, Jan a  Baptysty F errariego  własnej a niżej ceny wywołania, 
to na pierwszym  term inie tylko wyżej lub j W adyum wynosi 1350 zł. wa. i ma
za cenę szacunkową 3870 zł., na drugim zaś być złożone w gotówce lub w papierach
term inie nawet niżej tej ceny. ! wartościowych do lokacyi pieniędzy zdolnych,

^ a d y u m  wynosi 387 zł. j Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg protokół opisania przynależności przejrzeć

upoteezny i protokół oszacowania można j m ożna w tus. registraturze.
przejrzeć w tusąd. registraturze. . j Żurawno, 12 marca 1896.

godz. 10 przedpoł. wyznaczonych term inach, L - 11133 (2841 8 ~ 8)
ze pomiemona realność na pierwszym  ter- w M onasterzyskach { C. k. fcąd powiatowy w Kopyczyncach

0. k. Sąd powiatowy. I podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje-
M onasterzyska, dnia 15 marca 1896. j nia pretensyi ogólno rolniczo kred. Zakładu

L. 6096 (3895 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
kasy oszczędności m iasta Kołomyi dozwolo
ną została w celu ściągnięcia kwoty 180 zł. 
aw. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Cbawy Chai 2 im. Blei i H erseha 
M echla 2 im. Schónfeld rec te  Muh własnej j 
wyk. hip. I. 158 ks. gr. dla I I  dziel, m 
Kołomyi objętej w dwóch na dzień 23 
czerwca i 21 lipca 1896 każdym razem na

minie tylko za lub powyżej ceny szacunko
wej w kwocie 1029 zł. wa., która służyć bę
dzie oraz za cenę wywołania, na drugim  ' 
term inie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający 
obowiązanym będzie kwotę 102 zł. 90 ct. 
aw. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych którym by uchw ała licy
tacyjna doręczoną być nie m ogła, lub któ
rzy by na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Maramorosza został ustanowionym, wreszcie 
że akt opisania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe w arunki licytacyjno w tus. 
reg istraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 18 kw ietnia 1896.

L. 5878 (.3911 3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem  rozpisanie na dzień 15 czerwca 
1896 i 20 lipca 1896 zawsze o godzinie 10 
rano w gm achu sądowym odbyć się mającej 
przymusowej publicznej sprzedaży 1/4 czę
ści m ajętności objętej wyk. hip. 1. 19 gm. 
kat W olica komarowa dłużnika Stefana Bo
rysa własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Chairna Zigm ana w kwocie 29 zł. 20 ct. 
z przynależytościami.

Cena wywołania stanowi cena szacun
kowa sprzedać się mającej 1/4 części m ajęt
ności w ilości 412 zł. 65 ct.

W adyum  zaś 41 zk 26 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

116 część m ajętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
drugim  zaś term inie poniżej ceny tej.

Sokal, 20 kw ietnia 1896.

L. 13086 (3848 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

^ ,^h^domości, iż w tymże sądzie w biórze

L. 5654
| dla Galicy! i Bukowiny w likw. we Lwowie 

(B896 3 —3) '  przeciw masie spadk. Andrzeja H ucałao  163
, . C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi P°- I zł. 68 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
daje n in iejsZem do powszechnej wiadomo- \ dnia 13 sierpnia 1896 i 16 września 1896 
sci, ze n a prośbę kasy oszczędności miasta 
Jioiom yi dozwoloną została  w c-elu ściągnię
cia w o ty 4 5  wa z egzekucyjna
sprzedaż

każdym razem o godz 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. I. 420 w gm. 
kat. Ohorostków.

Cena wywołania 400 zł.
   „ 1U1. i K reia- j W adyum 40 zł.

dli m isen ra th  w łasnych w Kołomyi położo- j Resztę warunków można przejrzeć w
nej, wyk hip. 1. 567 ks. gr. dla III dziel. tus. registraturze.
m iasta Kołomyi objętej, w dwóch na dzień K uratorem  niewiadomych wierzycieli
2-j  czerwca i 4. s iem nia 1896 każdym razem j j

o v 1 części realności dłużników
Schm ila Chaima 2 im. H ilsenrath

jest c. k. notaryusz Felicyan Polański z Ko
ci godz. 10 przed po łu d n iem  w yznaczonych  ' p yczyn iec .
term inach, pomieniona realność na pierw- j Kopyczyńce, 30 grudnia 1894.
szym term inie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 63 zł. 64 ct., która
s yć będzie oraz za cenę wywołania, n a ; _ _
drugim  term inie zaś także naniżei takowej 1 do wiadomości, że celem za-spokojenia wie^

. . .  r  , •_____ 1 _____ j._ 1____ f ... i . _ __ :.. o c

64 c t. ' która ; L. 16788 (3904 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje

zostanie sprzedana, że każdy cheć kupienia! rzytelności w kwocie 25 zł. w. a. z pn. od- 
mający obowiązany będzie kwotę 6 zł. 37 będzie się dnia 30 czerwca 1896 i dnia 4 
ct do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że ' sierpnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
dla wszystkich tych, którymby uchwała licy- j przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
iaeyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- j licytacyę połowy realności wyk. hip. 1. 828 
rzyby na rzeczoną realność później prawa : w W ełdzirzu położonej dłużnika N echem iasza
r7ftCZ0We n ab ili ^  d r  T a n i n  TO l a s u  01Taub własnej

Cena wywołania 127 zł.
W adyum 13 zł.
Resztę warunków licytacyi i ak t osza

cowania przejrzeć można w tutejszej regi-

rzeezowe nabyli, kurator w osobie adw. dr.
Hullesa niniejszem  w miejsce ustanowionego 
ucnwałą c. k. Sądu pow. m. del. w Kołomyi 
z dnia 4 czerwca 1895 1. 10559 adw. dr.
Jirobickiego w-obec przesiedlenia się jego do 
Stanisławowa, z substytueyą adw. dr. Jo r straturze. 
czenki został ustanowionym, wreszcie, że Dolina, 3 m arca 1896.
akt oszacowania w mowie będącej realności, j __________
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tusąd. L. 12057 (3940 2 3)
registraturze mogą być przejrzane. | W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go-

Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1896. i dżinie 10 rano w dniu 16 czerwca 1886 po-

L. 13766 (8894 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel
ności Kasy oszczędności m iasta Białej w 
kwocie 7680 zł. z pn. w dniu 30 czerwca 
1893 i w dniu 11 sierpnia 1896 zawsze o 
godz. 10 rano biuro n r  3 przymusowa sprze
daż realności Ik. 398 dz. V III w Krakowie 
lwh. 1596 objętej, dawniej A ntoniny Vetu- 
lani, obecnie Karoliny 3o Jackiewiczowej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 26470 zł.
W adyum 2647 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński, zastępcą 
adw. dr. Leon Adler.

K raków , dnia 17 kw ietnia 1896.

L. 13876 (3941 1 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniu 2 lipca 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w  dniu 3 sierpnia 1896 
naw et poniżej takowej, licytacya realności 
w edług wykazu hipotecznego 735 ks. gr. gm. 
Załukiew M ortka Blech w łasnej na rzecz 
Stanisławowskiej kasy oszczędności pto 5 zł. 
65 ct., 5 zł. 66 ct., '5 zł. 67 ct. i 32 zł. 84 
ct. wa.

Cena wywołania 535 zł., wadyum 53 
zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia 
się kuratorem  pana Sawickiego c. k. nota- 
ryusza w Haliczu.

Halicz, 13 grudnia 1895.

L. 961
. w^żej ceny szacunkowej, zaś w dniu 16 lipca 

(2705 3 —3) 1896 naw et poniżej takowej, licytacya real-
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach ności 1. 2 w edług wyk. hip. 260 ks. gr. gm.

-  -  Ą -* - A w  — -  R -  T T o K ^ r r  l t  17*1 T ) n « n / S <  &  o b 6 C I l i 6Pod nr. 17 odbędzie się przymusowa sprzedaż ’ podaje do wiadomości, że na  zaspokojenie Halicz objętej Mojżesza B anner

L. 464 (3939 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia

damia, że w tymże sądzie odbędzie się przy
musowa publiczna sprzedaż 5/12 części re 
alności w Haliczu położonej wedle wykazu 
hipot. 155 tejże gm iny dłużniczki Ju lii Gór
skiej w łasnej na zaspokojenie pretensyi To
w arzystw a wzajemnego kredytu mieszczan 
w Stanisław ow ie w kwocie 250 zł. dnia 3 
lipca i 4 sierpnia 1896 każdym razem  o go
dzinie 10 rano, a to na pierwszym term inie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim  zaś 1 poniżej takowej.

Poręczne wynosi 38 zł. 34 ct. Resztę 
w arunków  licytacyjnych, wyciąg tabularny 
i ak t oszacowania można w tutejszej regi- 
straturze przejrzeć.

W reszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którym by uchw ala licytacyjna przed term inem  
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie m ogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 10 stycznia 1896 
do tabuii weszli, kuratorem  pana M ichała 
Sawickiego w Haliczu.

H alicz , 4 lutego 1896.

Lwowska Sir. 123 ? dfli» 30 maja



L . 8220 (3910 2 - 3 )
Celem zaspokojenia w ierzytelności Moj

żesza Schindelheim a w kwotacn 100 zł. i 
124 zł. aw. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tut. w dniach 30 czerwca i 4 sierpnia 1896 
każdym razem o godz. 10 rano publiczna 
licytacya realności w W ulce sokołowskiej 
wyk. hip. 1. 11 objętej, Antoniego D eca 
syna P iotra własnej.

Cena wywołania 435 zł.
W adyum  43 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, dnia 15 kw ietnia 1896.

L. 1962 (3960 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu podaje do wiadomości, 'ż  celem zaspo
kojenia w ierzytelności adw. dr. Geisslera w 
sumie 50 zł. wa. z pn. odbędzie się w dniach 
24 czerwca i 22 lipca 1896 każdym razem 
o godzinie 10 zrana przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy realności 
pod N. k. 374 w Czarnym Dunajcu Reginy 
Cikowskiej w łasnej.

Cena wywołania 572 zł. 50 ct. wa.
W adyum  10%  tj. 57 zł.
Resztę w arunków  licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzane 
być mogą w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 12 kw ietnia 1896.

1' o n k u r s a .
L. 36459 (3914 3— 3)

K onkurs na posady expedyentów przy 
urzędach pocztow ych:

w Olszanaeh w powiecie Przem yskim  
w Jastrzębicy „ Sokalskim
w Koniuszkowie „ Brodzkim i
w Szynwałdzie „ Tarnowskim

za kontraktem  służbowym i kaucyą po 200 zł. 
z płacą rocznych.

dla Olszan 150 zł. i ryczałt kancela
ry jny 40 zł.

dla Jastrzęb icy  150 zł. ryczałt kaneela- 
laryjny 40 zł. i wynagrodzenie 250 zł. na 
codziennego posłańca pieszego do Krystyno- 
j ola i napow ró t;

dla Koniuszkowa 150 zł. i ryczałt kan
celaryjny 40 zł.,

dla Szynwałdu 100 zł., ryczałt kance
laryjny 20 zł. i w ynagrodzenie 150 zł. na 
codziennego posłańca pieszego do doworea 
kolei żelaznej w Tarnow ie i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 czerwca 1896 do c. k. gal. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 m aja 1896.

L. 10927 (8948 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

nauczyciela muzyki z prawam i i obowiązka
mi nauczyciela szkoły ćwiczeń w c. k. Semi- 
naryum  nauczycielskiem  m ęskiem we Lwowie.

Do posady tej przywiązaną je s t roczna 
płaca 800 zł. wa. i dodatek aktyw alny we
dług X. klasy rangi tudzież prawo pobiera
nia dodatków pięcioletnich w rocznej kwo
cie po 100 zł.

Kompetenci ubiegający się o tę posa
dę m ają się wykazać kwalifikacyą na n a 
uczycieli śpiewu tudzież gry na skprzypcach 
w Sem inaryach nauczycielskich. P ierw szeń
stwo mieć będą kom petenci, którzy posiadają 
nadto kwalifikacyę do udzielania gry na for
tepianie, lub kwalifikacyę do szkół ludowych 
pospolitych.

Podania należycie udokum entowane 
wnosić należy za pośrednictw em  swej prze
łożonej włady do Prezydyum  c. k. Rady 
szkolnej krajow ej najpóźniej do dnia 15 
czerwca 1896.

Kompetenci, pełniący obowiązki w pu
blicznych szkołach ludowych i pragnący aby 
spędzone w służbie dotychczasowej la ta  po
liczone im  były na posadzie, o k tórą kompe- 
tu ją nie tylko do ogólnej ilości lat służby 
lecz także do przyznania dodatków pięcio
letn ich  w myśl §§. 2 i 8 ustawy państw o
wej z dnia 19 m arca 1872 (Dz. u. p. n r. 23) 
względnie w myśl §§. 2 i 5 ust. państw o
wej z dnia 19 m arca 1872 (Dz. u. p. nr. 28) 
m ają  w swych podaniach wyraźnie oświad
czyć, czy i w jakim  zakresie w razie za
m ianow ania roszczą sobie pretensye do ko
rzyści dopuszczalnych po m yśli zacytowa
nych wyżej postanow ień co do przyznawa
nia  dodatków pięcioletnich.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 16 m aja 1896.

L. 1645 (3952)
Celem obsadzenia kilku miejsc elewów 

względnie praktykantów  górniczych w etacie 
c. k. Zarządów salinarnych w Galicyi i na 
Bukowinie z adjutum dla pierwszych rocznych 
600 zł., dla drug ich  rocznych 400 zł., prócz 
tego wolnem m ieszkaniem , o; ile rozporzą- 
dzalnem  będzie, a w razie przydzielenia do 
służby przy c. k. Zarządzie selinarnym  w 
Stebniku lub Łanezynie z nadzwyczajnym 
dodatkiem  w kwocie rocznych 100 zł.

Ubiegający się o posadę elewa górn i

czego w inni udowodnić, całkowite ukończenie 
studyów górniczo technicznych z dobrym po
stępem  na jednej z austryackich akadem ii 
górniczych, zaś kom petenci o posadę prak ty
kanta górniczego m ają wykazać znajomość 
przedw stępnych wiadomości technicznych, na
bytą uczęszczaniem na  wykłady szkoły po li
technicznej lub też akadem ii górniczej, a w 
braku tych dowodów udowodnić świadectwem 
dojrzałości ukończenie z celującym  postępem 
szkół gim nazyalnych lub też wyższej szkoły 
realnej i poddać się trzym iesięcznej próbnej 
praktyce przy jednym  z c. k. zarządów sali
narnych w Galicyi lub na Bukowinie.

Nadto m ają kompetenci tak o posadę 
elewa jakoteż praktykanta górniczego wyka
zać przynależność państwową, wiek, stan, 
zachowanie polityczne, fizyczne uzdolnienie 
do pełnienia służny w kopalni i warzelni 
soli, poświadczone przez c. k. lekarza sali
narnego, znajomość języków krajowych i ję
zyka niemieckiego i podać, czy i w jakim  
stopniu są spokrewnieni lub spowinowaceni 
z urzędnikam i c. k. Zarządów salinarnych, 
względnie c. k. urzędów sprzedaży soli w 
Galicyi i na Bukowinie.

Po w szechstronnie zadowalniającej pra
ktyce próbnej, może być praktykantom  gór
niczym na prośbę ich udzielony urlop na czas 
studyów w akadem ii górniczej celem ukoń
czenia tych studyów, atoli w inni będą rew er
sem się zobowiązać, że po ukończeniu studyów 
górniczo hutniczych pozostaną przynajm niej 
5 la t w służbie przy c. k. zarządach salinar
nych.

Podczas rocznych feryi szkolnych w in
ni są praktykanci górniczy odbywać praktykę 
przy zarządach salinarnych.

Stałe przyjęcie elewów górniczych do 
służby państwowej nastąpi po upływie jedno
rocznej, pod każdym względem zadowalnia
jącej praktyki, zaś praktykantów górniczych 
po całkowitem ukończeniu studyów górniczo j 
hutniczych na akadem ii górniczej. i

Podania należy wnieść po ukończeniu ( 
roku szkolnego ] 895/6 bezzwłocznie w dro- j 
dze przełożonej Dyrekcyi zakładu naukowego 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu ' 
we Lwowie. f

Lwów, duia 22 m aja 1896.

czerwca b. r. do c. k. D yrekcyi poczt i te le
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 24 m aja 1896.

U p a d ł o ś c i .

L. 1717 (3949 2— 3)
W wykonaniu reskryptu Wysokiego 

Wydziału krajowego z dnia 17 kwiet
nia 1896 1. 20830 rozpisuje się niniej
szem konkurs na dwie posady lekarzy 
okręgowych z siedzibą, w Błażowy z 
płacą roczną 500 zł. z funduszu po
wiatowego i ryczałtem na ko3zta po
dróży 400 zł. z funduszu krajowego i 
Głogowie z płacą roczną 500 zł. z fun
duszu powiatowego i ryczałtem na ko
szta podróży 200 zł. z funduszu kra- 
jewego.

Okręg sanitarny w Błażowy obej
mować ma gminy Białka, Błażowa, 
Dylęgówka, Fntoma, Gwoźniea dolna, 
Gwoźniea górna, Hadie, Hucisko ja
wornickie, Hyrne, Jawornik miasto, 
Jawornik przedmieście, Kąkoićwka Łęc
ka, Piątkowa, Sołonka, Straszydle, 
Szklary, Widaczów.

Okręg sanitarny w Głogowie obej
mować ma gminy Bratkówice, Budy, 
Głogów, Hucisko ad Przewrotne, Ja
sionka, Lipie, Mrowia, Pogwizdów, 
Przewrotne, Rogoźnica, Rudna mała, 
Rudna wielka, Stobierna, Styków, Wo
la cicha, Wulka pod lasem, Wysoka, 
Zabajka, Zaczernię. !

Podania O nadanie tycb posad 
wnosić należy do Wydziału powiato
wego w Rzeszowie w terminie do 30 
czerwca b. r. i dołączyć do podania 
w myśl § 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 
nr. 17 D. u. k.

1. Dyplom duktora medycyny.
2. Dowód iż petent nie przekro-; 

czył 40 roku życia. |
3. Dowód obywatelstwa austrya-' 

ckiego.
4. Świadectwo odbytej najmniej 

2 letniej praktyki w zawodzie lekarskim
5. Świadectwu lekarskie potwier

dzone przez e. k. lekarza powiatowego,! 
iż petent jest fizycznie zdatnym do 
pełnienia funkcyi lekarza okręgowego.

Z Wydziału powiatowego j
W Rzeszowie, 20 maja 1896. i

L. 3068 (3899 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowńcach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do m ajątku Franciszka Mallyeg% nieprotoko- 
łowanego kupca w Żywcu zamieszkałego a 
to do całego ruchom ego gdziekolwiek znajdu
jącego się i do nieruchomego majątku po
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
dnia 25 grudnia 1868 Dz. pp. z roku 1869
1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został pan F erdynand  U jhelyi Radca Są
du krajowego tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adwok dr. Em anuel Udziela ze 
substytucyą p. adw. dr. W ładysław a Bogda- 
ni w Żywcu.

Celem potw ierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstaw ienia innego zaw ia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się term in  na dzień 29 m aja 1896 o go
dzinie 10 przed południem  w lnórze komisarza 
konkursowego, na którym staw ić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. . .

Wszyscy do tej masy konkursowej ja k o  
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe dn dnia 26 czerwca 1896 sto
sownie do przepisów ustaw y konkuisowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro
żonych w sądzie obw. lub u komisarza konk. 
zgłosić i na term inie w dniu 10 lipca 1896 
o godzinie 10 przed południem  odbyć się 
mającym przed komisarzem konkursowym do 
likwidacyi i uporządkowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze
widzianej, na który w tym  celu wszyscy w ie
rzyciele niniejszem  zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term  nie sta- 
wającym wierzycielom, służy prawo przez 
wełny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładaj ą zaufanie.

W ierzyciele, którzy w Żywcu lub w 
pobliżu nie mieszkają, w inni są przj zgło
szeniu wymienić pełnom ocnika tamże za
mieszkałego, w celu doręczania uchw ał są
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i n ie
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W W adowicach, dnia 15 maja 1886.

nem u kuratorowi dr. Flakowiczowi adwoka
towi w Sanoku udzielił potrzebną do obrony 
informacyę lub osobiście się bronił, ew entu
alnie innegc zastępcę prawnego ustanow ił 
bez narażenia się na złe skutki.

G. k. Sąd powiatowy m. d.
Sanok, dnia 29 m arca 1896.

L. 1017 (3855 3 -  3)
Zawiadam ia się nieobecną H elenę Lasek, 

iż rezolucyą z dnia 2 listopada 1888 1. 4580 
dozwolono na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego intabulacyi egzekucyjnego p ra 
wa zastawu dla 19 ra t po 9 zł. z pn. na 
karcie G. realności whl. 45 ks. gr. gm . P o 
dlesie masy spadkowej Katarzyny W alasowej 
w łasnej.

Kuratorem  nieobecnej ustanowiony a iw 
Orliński w Radomyślu, którem u powyższą 
rezolucyę doręczono.

Radomyśl, dnia 28 lutego 1896.

L. 6738 (3920 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w sporze drobia

zgowym W ojciecha Majki przeciw Tomaszowi 
i Ewie Dudom o §8 zł ustanaw ia dla nie
wiadomego z m iejsca pobytu Tomasza Dudy, 
Liiraturem pana dr. S tanisław a B artm ana z 
Dąbrowy i do rozprawy ustnej wedle postę
powania drobiazgowego wyznacza term in na 
dzień 16 czerwca 1896 o godzinie 9 rano.

Dąbrowa, dnia 22 maja 1896-

L. 3300 (3918 3 - 3 )  
C. k. oąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadam ia z życia i pobytu niew iado
mego H enryka Leję, iż przeciwko niemu 
wniosła A nna z Lejów Kania pozew o za
płacenie kwoty 75 zł. i wydanie krowy w ar
tości 25 zł. z pn w skutek czego mu kura
torem Jędrzeja M asnego ustanowiono i term in 
do sumarycznej rozprawy na dzień 24 czer
wca 1896 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 2 m aja 1896.

L. 3494 (3919 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadam ia z życia i miejsca pobytu 
niewiadom ego Ignacego Homalkowskiego 
„Stefanek", iż przeciwko niem u wniosły A- 
gnieszka i M aryanna Fiedorów ne pozew o 
zapłacenie kwoty 100 zł. aw. z pn. wskutek 
czego mu kuratorem  Jan a  Howalkowskiego 
ustanowiono i term in do sumarycznej rozpra
wy na, dzień 1 lipca 189ti wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 10 m aja 1896.

[ u r a t e l e .
(3937 2 - 3 )L. 18244 r

D la umysłowo chorego. Antoniego Sche- 
brechina ustanowiono kuratorem  Antoniego 
Kawacza w Krakowie.

C. k. Sąd pow. miej. deleg 
Kraków, 19 m aja 1896.

L. 10? 3 , _  (3963 1 - 3 )
N ackę PyI?P z W róblaczyna uznano 

m arnotraw czynią,(kurator jej Semko Kopko z
W róblaczyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Niem irów, 20 lutego 1895.’

L. 9173 (3956 1 - 3 )
W asyl Beżuk Iw ana z Ispasa uznany 

m arnotraw cą. Kuratorem  ustanowiony Nykoła 
K urylikow ski z Isp  isa.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Kołomyja, dnia 12 maja 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4782 (3885 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w M ficu zawia
damia Jakóba Gawrysia, którego pobyt n ie 
wiadomy, że w sporze ustnym Jana  Gawryoia 
przeciw niemu o oddanie budynków i kawałka 
g runtu  Nk. 22 w Ohrząstowie ustanowiono 
dla niego kuratorem  N otaryusza Fibicha. że 
do ukończenia rozprawy term in na dzień 16 
czerwca 1896 wyznaczono.

Jakób Gawryś ma zatem udzielić ku ra
torowi informacyi albo też ustanowić sobie
pełnom ocn ika .

Mielec, 1 m aja 1896.

L. 37390 (3953 1 - 3 )
N a posadę ekspedyenta, przy c. k. Urzę

dzie pocztowym w Cmolasie w powiecie Kol- 
buszowskim za kontraktem  służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. P łaca rocznycn 150 zł. i 
ryczałt kancel 40 zł.j

Podania należy wnieść najpóźniej do 6

L. 10205 (3877 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że powiat. 

Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
przeciw Franciszkow i Demkowiczowi obecnie 
w W ęgrzech przebywającemu pozew do po
stępow ania drobnostkowego o zapłacenie 206 
zł 11 ct. na który term in do rc prawy drob. 
wyznaczono na dzień 28 m aja 1896.

L. 9728 (3665 3 —3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z m iejsca pobytu niewiadomych 
M ichała Ryraka i Franciszka Ryraka, że na 
pozew Jan a  W eselika i Em ilii W eselik przez 
adw. dr. Jana  M andyczewskiego w Stanisła
wowie przeciw nieznanym  z miejsca pobytu 
M ichałowi Ryrakowi i Franciszkow i Ryrakowi 
o uznanie „za zgasły" i wykreślenie z karty
O. whl. 828 ks. g r. gm . kat. Stanisławów 
obowiązku ao zapłaty 50 zł. i 50 zł. aw. z 
pn. de praes 21 kw ietnia 1896 1. 9728 wy
znaczono do wniesienia pisem nej obrony te r
min 90 dniowy, a kuratorem  dla z miejsca 
pobytu niewiadomych pozwanych M ichała 
Ryraka i F ranciszka Ryraka, ustanowiono 
adw. dr. M elitona Buczyńskiego w Stanisła
wowie z zastępstwem  adw. dr. Krobickiego 
w Stanisławowie, którem u to kuratorowi do
ręczono pozew powyższy dla wyż nazwanych 
z miejsca pobytu niewiadom ych pozwanych 
zarazem zaś wzywa się tychże z miejsca po
bytu niewiadomych pozwanych M ichała Ry
raka i F ranciszka Ryraka, aby w czasie na
leżytym udzielili ustanowionemu kuratoruwi 
potrzebną u o obrony informacyę lub innego 
zastępcę sobie obrali i takowego Sądowi wy
mienili , inaczej bowiem skutki praw ne z ich 
zan iedbana  wynikłe sam> sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 25 kw ietnia 1896.

L. 8478 (3849 3 - 3 )
C. k. Sąd^ obwodowy w Kołomyi usta

nowił w sprawie wekslowej Dawida Leiby 
Lucbsa przeciw A ndrijow i Kwaśniukowi o 
15 zł. dla nieznanego z m iejsca pobytu po
zwanego A ndrija  Kwaśniuka, adw. dr. Ha- 
czewskiego kuratorem z substytucyą adw. 
dr. H ullesa i doręczył kuratorow i adw. dr. 
Haczewskiem u nak^z zapłaty z 2 m aja 1896
1. 8478 dla A ndrija Kwaśniuka przeznaczony.

Kołomyja, 2 m aja 1896.

L. 3301 (3835 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Kalwarvi za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Radonia, że Józef i M aryanna Janecz
kowie wnieśli w dniu 25 kw ietnia 1896 1. 
3301 podanie o zaintabuiowanie ich za w ła
ścicieli realności lw h. 37 gminy Izdebnik 
objętej i że na to podanie wydaną rezolucyę 
z dnia 28 kwietnia 1896 1. 3301 doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi dr. T a
deusz •'wi Bresiewiczowi adwokatowi w Kal- 
waryi.

Kai wary a, 28 kw ietnia 1896.



L. 28032 (3968 1 - 3 )
W  m yśl uchwały sejmowej z dnia 15 

stycznia 1896 otwartym  będzie z dniem  1 
grudnia 1896 przy krajowem biurze meliora- 
cyjnem we Lwowie nowy trzyletni kurs pra
ktyczny dla wykształcenia dozorców m elio
racyjnych.

N auka teoretyczna odbywać się będzie 
na tym kursie przez cztery miesiące zimowe 
od 1 grudnia do końca marca, nauka zaś 
praktyczna przy robotach w polu przez ośm 
m iesięcy letnich.

W ciągu czteromiesięcznej nauki teo re
tycznej otrzymają uczniowie stypendyum 
miesięczne w kwocie dwudziestu pięciu (25) zł., 
przy robotach zaś w polu odpowiednie wy
nagrodzenie z funduszów regulacyjnych lub 
od właścicieli gruntów , w których będą 
zajętymi.

Starający się o przyjęcie na kurs po
w inni najdalej do końca października 1896 
wnieść do W ydziału krajowego poaanie, któ
re  mają sami ułożyć i w łasnoręcznie napisać 
oraz wykazać się:

1. że ukończyli z dobrym postępem przy
najm niej szkołę ludową:

2. że w ładają w mowie i piśmie języ
kiem polskim.

3. że ukończyli przynajm niej 18 a nie 
przekroczyli 35 roku życia;

4. że są zdrowi i silnej budowy ciała 
oraz zachowanie się ich je s t m oralne i n ie
naganne ;

5. wreszcie na wypadek niepełnolet- 
ności, że rodzice lub opiekunowie zezwalają 
im na wybór tego zawodu ;

Nadto kandydaci ubiegający się o sty
pendyum  krajowe, powinni przedstaw ić de
k la rac ję , mocą której zobowiążą się po u- 
końezeniu kursu  poświęcić się przez lat dzie
sięć służbie krajowej w charakterze dozorców 
m elioracyjnych.

W ysłużeni podoficerowie c. k. korpusów 
t ehnicznych (arty leryi i pionierów) którzy 
wykażą się dobrą listą kwalifikacyjną oraz 
w ogólności podoficerowie i ci, którzy ukoń
czyli służbę wojskową, m ają pierwszeństwo 
przed innym i kandydatam i.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 15 maja 1896.

L. 4890 (3959 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za

wiadamia nieznanego z życia i m iejsca p o 
bytu Dawida Freuda że Hersz Stern wniósł 
przeciw niem u pozew de praes 11 m arca 
1896 1. 4980 o uznanie praw a własności do 
połowy realności wyk. hip. 213 ks. g r. gm. 
Buczacz objętej na który term in do ustnej 
rozprawy na dzień 10 czerwca 1896 wyzna
czony został i że dla zastępyw ania go w tej 
sprawie tu t adw. dr. A ltera  kuratorem  u- 
stanow iono, którem u też pozew się doręcza.

Jest rzeczą Dawida Freuda ustanowio
nem u kuratorowi iniorm acyi udzielić lub in 
nego zastępcę sobie obrać i sądowi o tem 
oznajmić, gdyż skutki zaniedbania sam sobie 
będzie m usiał przypisać.

Buczacz, 28 m arca 1896.

L 15731 (3957)
Niewiadomego z miejsca pobytu Asche- 

ra Samsona M ullera zawiadam ia się, że M en
del M uller z Tarnowa wytoczył przeciw n ie
mu pozew drob. o 50 zł. aw. z pn. który 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
dr. Miltzowi doręczonym został, do rozprawy 
drob. wyznaczono term in na 26 czerwca 1896 
o 9 rano w biurze I.

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Tarnów, dnia 21 maja 1896.

L 4273 (3946 1 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy za

wiadamia niewiadom ą z miejsca pobytu Ma 
ryannę Ciba, że Szymon R ottenberg wniósł 
przeciw niej pozew drobiazgowy de praes. 
14 m arca 1896 1. 3363 o zapłacenie kwoty 
16 zł. 60 ct. t a  który term in na dzień 19 
czerwca 1896 o 9 rano wyznaczono ustana
wiając dla niej kuratorem  W alentego Dumę 
z Jeziorka.

Wzywa się tedy M aryannę Ciba, aby 
kuratorowi udzieliła informacyi lub ustano 
wiła sobie innego pełnomocnika, gdyż inaczej 
złe skutki z tego wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 10 kwietnia 1896.

L. 4903 (3898 1— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z m iejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Leibę Kurza, że na 
prośbę firmy M. B. M eyer dnia 25 stycznia 
1896 1.1762 wydano nakaz zapłaty sum y weksl 
398 zl wg. z pn. i doręczono takowy usta
nowionemu dla niego kuratorowi tut. adw. 
dr. M. Krobiekiemu z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku
ratorowi potrzebną do zarzutów informacyę, 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
Sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
praw ne z jego zaniedbania wynikłe sam  so
bie przypisze.

Stanisławów, 7 m arca 1896.

L.

L. 180 (3859 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie

wiadomą z pobytu M aryannę z Gielatów 
Porębową, że w sjirawie egzekucyjnej G a
licy i-iiego  zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw niej pto 
250 zł. z pn. ustanowił dla niej kuratorem  
Jut. adw. dr. Affogo i temuż doręczył rezo- 
hicyę z dnia 9 grudnia  1895 1. 5630 do- 
zwa ającą egzekucyjnego opisania przyna
leżności realności lw h. 313 gm. Czudec. 

Strzyżów, 11 m arca 1896.

26986 (3817 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy usta

nawia w sprawie Dawida Baena przeciw S a
muelowi Lówenherzowi pto 1000 zł. wa. z pn. 
adw. dr. Rosmarma ze zastępstwem adw. dr. 
Panetha kuratorem  dla niewiadom ego z 
miejsca pobytu Samuela Lówenl erza i za
w iadam ia go z wezwaniem, aby u ustano
wionego kuratora lub też osobiście w sądzie 
się zgłosił, lub innego zastępcę sobie wybrał, 
oraz celem przestrzegania praw swych stoso
wnych świadków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 2 maja 1896.

L. 2883 . (3842 3 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy zawiadamia

niniejszem niewiadomego^ z m iejsca pobytu 
i zamieszkania Kieryłę N ajda , że celem do
ręczenia temuż tusądowej uehwały tabularnej 
z dnia 27 października 1895 1. 9708 usta
nowiono dla niego kuratorem  dr. N athana 
Steina adwokata ze Zbaraża i z& rząd t ono 
doreczenie temuż tejże uehw ały. 

dnia 29 marca 1896.

L. 8712 (8823 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

now ił w spraw ie wekslowej kasy oszczędno
ści m iasta Kołomyi przeciw Mechlowi Da 
widowi B anner i tow. o 75 zł. dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego M eehla Dawi
da Bannera, adwokata dr. S taubera kurato
rem  z substytueyą adw. dr.< Zipsera i dorę
czył kuratorowi adw. dr. Stauberow i nakaz 
zapłaty z 18 kw ietnia 1896 1. 7423 dla Me- 
chla Dawida B annera przeznaczony.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 5 m aja 1896.

L. 9642 (8824 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

nowił w sprawie egzekucyjnej Kasy oszez. 
m iasta Kołomyi przeciw Herscbow i Chaimo- 
wi W eliczker i innym  o 3 raty  po 325 zł. 
44 ct. i reszty kapitału 6406 zł. 68 ct., dra 
nieznanego z miejsca pobytu dłużnika H er- 
seha Chaima W eliczkera adw. dr. S taubera 
kuratorem  z substytueyą adw. dr. Jurczenki 
i doręczył kuratorow i adw. dr. Stauberowi 
uchwałę licytacyjną z 21 m arca 1896 1. 569 
d laH erscha  Chaima W eliczkera przeznaczoną. 

Kołomyja, dnia 18 m aja 1896.

L.

L. 13323 . (3834 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia

dam ia z miejsca pobytu niewiadom ą W aleryę 
Moskal, że dla niej ustanowiony został ku
rator ad actum w osobie dr. Feliksa Czaj
kowskiego adwokata w Krośnie i temuż ku
ratorowi tus. rezolucyę tabularną z dnia 22 
września 1893 1. 7724 dla W aleryi Moskal 
przeznaczoną doręczono.

Krosno, dnia 16 m arca 1896.

L. 1667 (3912 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Skolem zawia

damia nieznanego z życia i m ejsca pobytu 
Ołeksę Tyszowniekiego, że przeciw niem u 
wnieśli dnia 22 lutego 1896 1. 1667 Anna 
z Ciapeów Cmoeio i Iwan Ciapec, pozew o 
uznanie prawa własności do pgr. 1. 6887/2 
w Synowódzku wyżnem, t a  który wyznaczono 
ternm in do rozprawy na  dzień 16 lipea 1896 
godz. 9 rano.

W zywa się zatem Ołeksę Tyszownickiego 
aby pełnomocnika swego sądowi wymienił 
lub ustanowionemu dlań kuratorowi Antosiowi 
Zarewiczowi z Synowódzka wyżnego przed 
term inem  inform acji do sporu udzielił, gdyż 

skutki zaniedbania sam ponieść będzie

4244 (3836 3— 3)
Ck. Sąd powiatowy w Łańcucie zawia

dam ia niewiadomego z m iejsca pobytu A nto
niego Cyburta dawniej w Rakszawie zam ie
szkałego, iż G ittla Laus pod dniem  23 kwiet
nia 1896 wniosła przeciw niem u pozew o 
dostarczenie 4 kawałków sukna brom ow ego 
lub zapłacenie kwoty 155 zł. 20 ct. aw. i że 
do rozprawy sumarycznej term in w tu t. ek. 
Sądzie na dzień 20 sierpnia 1896 w yzna
czono.

Wzywa się zatem A ntoniego Cyburta 
ab ustanowionemu dlań kuratorow i adw. dr. 
Szpunarowi w Łańcucie udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełnom o
cnika Sądowi przedstawił, gdyż skutki 
niedbania tego sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 1 maja 1896.

za-

L.

L.

Skole, 29 lutego 1896.

7050 
C.

wia amia niewiadomego z 
ojeiecha W iśniowskiego, że P eite l i Tonią 

orf Z . ,  s t°wie wnieśli przeciwko niemu dnia 
f 0 Pazdz'ern ika 1895 1. 7050 prośbę egze
kucyjną p t0 21 zł, 50 ct. w a , z pn . wskutek 
czego dla egzekuta ustanowiono kuratorem  
ad ae um p. Zygm unta Holeera c. k. nota- 
ryusza w Strzyżowie, którem u egzekut infor- 
niaeyę, lub też innego pełnom ocnika sobie 
obrać jest winien.

Strzyżów, 31 grudnia 1895.

(3861 3
k. Sąd powiatowy w Srzyżowie

- 3 )
za-

6937 (3733 3—3)
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego M eebla Dawida Bannera, że 
na prośbę Kasy oszczędności miasta S tani
sławowa wydano przeciw niemu dnia 15 lu
tego 1896 1. 3730 nakaz zapłaty sumy we
kslowej 1500 zł. wa. z pn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tutej
szemu adwokatowi dr. M. Buczyńskiemu z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za
rzutów informacyę, lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze

Stanisławów, 23 marca 1896.
miejsca pobytu

L. 24613 
Lwowski e.

(3844 3 —3)
. . . .  - ~ k. Sąd krajowy wzywa

wszys ich którzyby mieli w swem ręku za
ginione Helenie Zielińskiej :

• k u p 0Dy  4 ,/  za S ( a w n e g 0  g a l ic .

Towarzystwa kredytowego ziemskiego W . A.
Ser. 111. Nr. 17486 na 1000 zł. wa., z któ 
rych pierwszy dnia 3(1 czerwca 1894 a ostatni 
31 grudnia 1904 jest płatny ;

kupony 4°/0 listu zastawnego galic.
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser.
III  N i. 3628 na 2000 koron, z których o .....
pierwszy 30 czerwca 1894 a ostatni 30 czerwca j pobytu Ferdynanda Staszla, że w sprawie

L. 3880 (8745 3 - 3 )
Sąd powiatowy w N owym targu zaw ia

damia niewiadom ego z miejsca pobytu Kaź
mierza Zająca ze Rdzawki, że celem doręczenia 
mu rezolucji hipotecznej z 28 m aja 1892 1. 
4897 względem intabulacyi prawa zastawu 
dla sumy 230 zł. aw. w stanie biernym jego 
realności w Rdzawce na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w N owym targu, dr. E rnesta 
Geisslera kuratorem  ustanowiono.

Nowytarg, dnia 28 kw ietnia 1896.

L. 10169 (3771 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu M aryannę Stawową, że kuratorem  dla 
niej ustanowiony jest Józef Szydłowski z 
Wysokiej i jem u rezolucyę hipoteczną z 29 
sierpnia 1895 1. 5786 doręczono.

Kalwarya, 24 lutego 1896.

L. 5578 (3744 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca

1911 jest p ła tny ;
3 kupony 4%  listu zastawnego galic. 

Towarzystwa kredytowego zi< mskiego Ser,

zaintabulowanie prawa własności posiadłości

lwh. 1133, 3/6 części lwh. 1134 i 6/18 części 
lwh. 1131 gm iny Zubsuche na rzecz Jana 
Staszla, ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum dr. Kazimierza Nowotnego adwo
kata z Nowegotargu i temuż doręcza się re
zolucję tutejszosądową z 24 w rześnia 1891 
1. 6588 przeznaczoną dla wymienionego ku- 
randa.

Nowytarg, dnia 28 kw ietnia 1896.

L. 8505 (3767 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Oha- 
ima E llnera, że na prośbę S. Yiertla wydano 
przeciw niemu tusądową uchwałą z dnia 9 
maja 1896 1. 8505 nakaz zapłaty sumy we
kslowej 160 zł. wa. z pn.

Óraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa
nego Kuratora w osobie adwokata dr. Peipera 
z zastępstwem adwokata dr. Dawida i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku
ratorem  się porozumiał lub innego pełnomo
cnika Sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę
dzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przem yśl, 9 m aja 1896.

L.

9596 (3714 3 - 3 )
Tutejszy Sąd obwodowy zaw iadam ia 

Jana  Kubasa niewiadomego z m iejsca pobytu 
pozwanego, iż w sprawie wekslowej powoda 
Izraela Turka przeciw niemu o 65 zł. adwo- 
kat dr. Ja n  Stec kuratorem  ustanow iony zo
stał, i wzywa go, aby kuratorow i potrzebnej 
informacyi udzielił albo innego pełnom ocnika 
wymienił.

Tarnów, 13 maja 1896.

9615 (3851 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia A bra

ham a Y iertla z miejsca pobytu niewiadomego, 
że ustanowił dlań kuratorem  tutejszego adw. 
dr. Miitza celem doręczenia uchwały hipote
cznej t s. z dnia 26 m arca 1896 1. 6356. 

Tarnów, 13 maja 1896.

Doniesienia prywatne.

i r
w Krakowie

poleea: 685
GÓRSKi Stanisław. Ojcze nasz, wytłómaezenie mo

dlitwy Pańskiej przez X. Gayrard’a, streszczone 
z dodaniem ustępów z kazań św. Franciszka 
Salezego 40 ct., na papierze welinowym ct. 60.

Rzecz zaopatrzona aprobatą, tudzież liezne- 
mi bardzo ocenami osób duchownych.

Kroże sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 
procesu . . et. 40

Do miejscowości licznych zapisanych krwią 
naszych męczenników za wiarę, przybyły przed 
rokiem z górą — Kroże Dziełko to znaleźć 
się powinno w każdym polskim domu — gdzie 
żyje dla wiary świętej dawna miłość. 

PAWLICKI Stefan X. Dr. Prof. Uniw. Jagiell. Ży
w ot i d z ie ła  E rnesta  Benana. Wydanie 
nowe powiększone 30. arkuszy ścisłego druku, 
złr. 3‘—, opr. w ,płótno Złr. 4'— w półskó
rek franc. . . . .  4'50

Książka ta, pięknie pisana, wysoce poucza
jąca, a tak przystępnie traktująca najważniejsze 
zagadnienia, znajdzie licznych czytelników. 
Nie wspominamy już o zadziwiająco niskiej 
cenie, która także niemałą będzie dla wielu 
zachętą i ułatwieniem.

Pamiętnik I. Zjazdn katechetów w Krakowie.
Ułożył X. Dr. J. Bukowski . 1.50

PELCZAR Józef X. Dr. Prof. Uniw. Jag. Zarys 
dziejów kaznodziejstwa w kościele kato
lickim . Część I. (stanowi całość). Kaznodzieje 
greccy do IX wieku i łacińscy do XVI 
wiekn . . . .
w starannej oprawie . 2.—

WĄSIKEWIOZ Wincenty X. Czy tanki niedzielne 
dia ludu, do tegoezesnyeh potrzeb zastoso
wane (z portretem autora). Wydanie drugie 
poprawione, str. 565 . . 1-50

X. W. Wąsikiewiez wnadł na najszczęśli
wszą drogę. Tak lud poznać, tak umieć do 
niego przemówić mową i ^wrotami jego, a owe 
grmadzkie urzędy i gazdów i czeladź i zaro- 
bników przykładem pociągnąć, gTOŹbą kościel
ną przed sąd Boga postawie i siłą przekona
nia zbrodnicze przełamać, to się podobno jemu 
pierwszemu udało.

Z dawniejszych wydawnictw:
BOBOWSKI Mikołaj. Polskie pieśni katolickie od 

najdawniejszych czasów do końca XVI wieku, 
z 6 tab. . . . 3 50

BOSSUET X. biskup. Listy do panny w Metzn, 
przełożył Jacek Nałęcz . 120

CHOŁONIEWSKI ks. Stanisław Kazania niedzielne 
X Świętalne, 2 tomy, wydał X. JanBadeni 4'— 

UELERT J. B. X Historya Kościoła św. katolic
kiego 2 tomy , . . 180

— Teologia dla nżytkn wiernyeh, pragnących 
gruntowniejszej nauki w rzeezech zbawienia 
2 tomy . . . .  1'80

GOLLAN Zygmunt X. Kazania niedzielne i świą
teczne, wydane staraniem X. Bartkiewicza 2-— 

ŁUBIEŃSKI Bernard O. Żywot błog. Brata Ge
rarda Majella ze Zgrom. OO. Redempto
rystów . . . 120

ŁUBIEŃSKI Roger hr. O powołaniu zakonnem z 
dodatkiem szeregu modlitw dla osób mających 
powołanie do życia zakonnego — 20

MAXET Klaudyusz Marya X. Anioł Encharystyi 
czyli żywot Maryi Eustelli z portretem 150 

WAŻYŃSKI Aleksander X. Dr. b. inspektor
demii duchownej. Homiletyka

Aka-
1-80

III Nr. 1470 na 2000 koron, których Licytacya.pierwszy 30 czerwca 1894 a ostatni 30 czerwca 
1911 jest p łatny, aby te kupony które już
zapadły w przeciągu roku, sześciu tygodni i ^  . .
8 dni o l dnia trzeciego ogłoszenia niniej- . w Lwowskim Zakładzie zastawniczym ul. Czarnieckiego 1. 1 odbędzie się 
szego edyktu w urzędowej gazecie lwowskiej dnia 8 ewent. i 9 czerwca b. r. od godz. 9 rano sprzedaż licytacyjna zasta-
a dalsze, w przeciągu roku sześciu tygodni i j wów z terminem zapadłości do 8 marca 1 8 9 6 . Kwity dotyczące oznaczone są
S dni od dnia płatności każdego kuponu licząc : j r̂am  ̂ 0(j 7049 do 1 8 0 7 3 .

to w K ^ a z^ ^  K pon^po! . Sprzedawane będą przedmioty złote, srebrno, brylantowe, zegarki, perły
upływie zakreślonego term inu jako a m o rty -! 1 P- -Prócz tego broń myt liwska i platery.
zowane i nieważne uznane zostaną. j Zwykłe czynności biurowe zostaną w dniu tym zawieszone.
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Fularowy jedwab Jakoteż jedwab Hcnneberga czarny, biały i kolorowy od 35 et
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarno, białe i ko 

Jedwabne dam asty od zł. — .65 do 14.65

60 ct.
aż do zł. 3.35 za metr w najnowszych deseniach 

i kolorach.

do zł. 14.65 (około 240 rozlioeznyeh 
ko!orowe'jod 45 et. do zł. 11.65. 

Jedwabne bengaliny od zł. —.80 do 7.65 
8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny „ „ —.80 „ 3.8u

—.60 „ 3.35 Jedwabne Faille franęaise „ „ 1.45 „ 6.80
—.35 „ 1.90 Jedwabna Surah „ „ —,S0 „ 8 80
—-45 „ 4.85 Jedwabny fular japoński „ „ —.80 „ 3.35
—.35 „ 14.65 Jedwabue Crepe do Chine „ „ 1.35 „ 6.65

za meter.
Jedwab Annures, Jierveilleux, Duchesse, Crystali(j(ue, Moire aniique. Moscovito, Marcellines,
etc. jedwabne kołdry i materye na chorągwie etc. — wolne od porta i cła do domu. Wzory odwrotnie.

Listy do Szwajearyi kosztują 10 et. karty 5 et. 104
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

Jtdw. materye w łos. na suknie 
Jedwabne fulary 
Jedwabny atłas dla masek 
Jedwabue Merveilleux 
Jedwabne materye balowe

D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

Y f c l a  p i ę k n y c h  P a ń !  M o d y  P a r y s k i e
tylko 1 z ł .  kwartalnie kosztują Najpiękniej

sze i najtańsze pismo dla kobiet, z dodatkiem po
wieściowym i krojami wysonant-mi przez najsła
wniejszych krawców paryskich. MODY PARYSKIE 
wychodzą dwa razy miesięcznie. — Prenumeiatę 
przyjmuje administraeya MOD PARYSKICH (Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 27) oraz wszystkie księgarnie 
i biura dzienników. 616

W S z c z a w n ic y  willa i pensyouat M a r y i  
B i e r n a c k i e j ,  najprzyjemniejsze miejsce 

pobytu. Cały rok otwarte. Zgłoszenia listownie. 639

"M I a b l i c z k łe  u z n a n i e  w dziennikach uzy- 
skała jadalnia, ul. Mickiewicza 6, za za. >wy, 

smaczny wikt na maśle. 709

Pr e t e n s y e  tylko wywalczone Dabywa się pod 
najkorzystniejszemi warunkami. Zgłoszenia pod 

„Hipoteka", poste rest. Lwów. 701
Jaworskiego 
7, wykony-

wuje: adresy, dyplomy, powinszowania, herby i ry
sunki techniczne, po eenaeh bardzo przystępnych.

o ła- 
Administra-

» i u r o  rysowniczo-kaligraiiczne N. 
we Lwowie, ulica Chcrążezyzna 1.

j B J t a r u s z k a  80-letnia J. Drabnicka prosi 
skawe wsparcie za pośrednictwem Admii 

eyi Gazety Lwowskiej.

Zarząd dóbr Hryniowee o. p. r'śli
macz ma na sprzedaż bardzo dobre 

wina francuskie, Koniaki i likiery po
chodzące od firmy A. Brauneus & 0. 
w Bordeaux. Bliższa wiadomość w za
rządzie dóbr Poc1 korce op. Stryj. 674

za medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
ick nieklejonyoh ! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić sit nie 
może.

Żądać proszę T u t e k  N ie m o -
j o w s k i e g o .  Yfazędzift do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Dćtńehen
von 1000 fi. aafwarts bis zum hooh- 
sten Betrage ais Personalcredit coulant 
und discret besorgt: Agentur Budapest, 
___________ Postfaćh 107._________ 712

oaletowe 'ustra
poieea w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmaua 8.

N a j w ię k s z a  d z i a ł a l n o ś ć !  N a j p i ę k n ie j s z y  ś c i e g !  N a j w ię k s z a  t r w a ł o ś ć !
N a jw y g o d n ie js z y  sp »só i>  u ż y c i a !

oto są> zalety, którym

oryginalne S ingera maszyny do szycia
zawdzięczają syre nie—ównane powodzenie.

N o w a  f a m i l i j n a  m a s z y n a  d o  s z y c ia  S in g e r a  C o . w y s o k o r a m i e n n a  T i b r a t i n g
S l i u t f l e  maszyna uzyskała sobie znowu, tak jak wszelkie dotychczas wyroby tej tabryki, nadzwyczajne 
uznanie, jest ona wzorową pod względem konstrukcyi, nader wygodną w użyciu i niezrów nana w działalności, 

Dwanaście m ilionów  oryginalnych Singera maszyn do użytku domowego, do białego szycia 
i do wszelkiego rodzaju celów przem ysłowych jest w użyciu, a na wystawach przyznano im przeszło 
400 pierwszych nagród i tak zncf\vu otrzym ały oryginalne SiDgera m aszyny do szycia na wystawie 
w Chicago z pomiędzy wszystkich wystawców największe odznaczenie; 54 pierwszych nagród; na wystawie 
we L w o w i e  dyplom honorowy; na wystawie 1895 w Kolonii złoty m edal; w Cieplicach złoty meual; 
w Igław ie trzy dyplomy honorowe. 705

iT f lĘ  S O * « K R  C o. T o w .  a k c .
L w ó w , R y n e 1!  1. O. (dawniej Gr. Neidlinger) Filia C z e r n io w c e  u l .  P a ń s k a  1 8 .

o n c y p l o n t  a d w o h a e f  i  doktor praw, 
z dwuletnią praktyką adwokacką i sądową, 

poszul aje posady wkancehryi adwokackiej we Lwo- 
wio. Adres u dr. Adolfa Vayhingera, e. k. notaryu- 
sza w Tarnowie, lub w redakeyi „Gaz. Lwowskiej,,.

Gorzei ia.
Do sprzedania zaraz kom
pletny /-hektolitrowy mie- 
dziarmy aparat Galla, parrik 
Heneego, żelazna kufa za- 
cieima. dw;e parowe pompy 

do wody,
Zarzad dóbr Husiatyna.

€ o n g «  n r .  1
wyborna herbata V2 klgr. zł. 1.90, 
Souchong Nr. 2 „ „ „ 2. BO,
Oongo Kaisow „ , ,, 3.— ,

Okruchy z najlepszych herbat 
jó ł ^gr. zł, 1 50, 1.80 i 2.30

peleca 682
główny skład herbat

Fryderyka Schubutha
Lwów, Rynek 1. 45.

Tan ie j o  3 0 #|„
jak wszęuzie z powodu zwinięcia han
dlu poleca: krawatki, b;eliznę męską, 
chusteczki, skarpetki, laski, parasole, 
wyroby skórzanne (pularesy, tytonierki, j 
papierośnice, wizytówki) przybory toa-1 
letowe i do podróży, papier listowy 

etc. etc. 673

Magazyn M e m ię l i
Lwów, ul. Akademicka 12

C . Ił. Z & b la d  z d r o j o w y

KRYN- CA
( w  C 3 - a l i c 3 z - i )

najobfitsza szczawa źelazista.
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina bitej

Staeya kolei 
Muszyna - Krynica

z Krakowa 8 godz 
ze Lwowa 12 godz. 
z Buds-Pesztu 12 g.

W miejscu : 
P oczra  

3 razy dziennie, 
Telegraf 

A p t e k a ,

arogi, zuak. utrzymanej.
Środki lecznicze. K lim at podalpejski, kąpiele ż e ltz is te , nader obfite w wolny kwas wę

glowy, ogrzewane m etodą Schw arza (w r. 1895 wydano ich  47.000;. — Kąpiele borow inow e parą 
ogrzewane (w r. 1895 wydano ich 18.000). — Kąpiele gazow e z czystego  kwasu w ęg lo w eg o .

Zakład kydropatyczny pod kierunkiem speoyalisty dr. H. Ebersa (w roku 18C5 wydano 
procedur hydropatycznych 28.000).

Picie wód mineralnych miejscowych i zagranicznych, żentyca, kefir, gim nastyka leczu.
Lekarz zakładowy dr. L- Kopii cały sezon stale ordynujący. Nadto 14 lekarzy wolno pra

ktykujących.
Spacery. Bardzo rozległy P^rk szpilkowy, znakomicie utrzymany Bliższe i dalsze wycieczki 

w urocze Karpaty.
Mieszkania przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z pościelą kompletną, usługą, 

dzwonkami elektryeznemi piecami i. t. d.
Kościół katolicki i cerk iew . W sp a n ia ły  Dom zdrojowy, k ilk a  restauraeyi. Kilka pensy- 

onatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie.
Muzyka zdrojowa pod biernnkiem A. Wrońskiego od 21 maja. Stały teatr, koncerta.
Prekwen sya w r. 1895 5096 osób
Sezon od i5  maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrześniu eeny kąpieli, pomieszkań 

i potraw w głównej restauraeyi zniżone o 20 pre.
Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada, składy we wszystkich większych 

miastach w Kraju i za granicą.
W mies;ąeu lipcu i sierpnia ubogim żadne ulgi, jak uwolnienie od taks zdiojowyeh i t. p. 

udzielone nie z ,staną.
Na żądanie udziela wyjaśnień

c. k. Zarząr1 zdrojowy w  Krynioy.
3172
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Pł3is*c*e s o m o w e  m e s k ie
 z . . Q 1A 11 1 1 ____ - -• 1*.czarne z najlepszej m ateryi żaglowej po zł- -̂ 9 ’ ^  i wyżej — liberyjne białe,

zolte fd  zł. 14 do 20 — wojskowe z egalizaeyą lub bez od zł. 11 do 30 — w ełniane  
angielskie napuszczane kauczukiemgod zł- 25 do 50. — KAPUZY z kołnierzem od zł. 1 .5 0 - 3 .  

P Ó łb u c ik i z podeszwą gumową na lato z płótua brouzowego okładano 
skórą łub bez od zł. 3.50 do zł 6. 

poleca macazTR wyrobów gumowych

R .
Lwów, Hote1 Francuski. 666

Hassów,
zupełiiie odnowiony i urządzony według najnowszych wymogów hydroterapii, 
będzie pod kierownictwem doktora Ignacego Mazanka, z dniem Igo 
czerwca 1896 otwarty. —  Bliższych szczegółów co do pobytu w Zakładzie

udziela Zarząd. 576

O g łoszenie.
Kasa Oszczędności miasta Kołomyi podaje niniejszem do powszech

nej wiadomości, że z dniem 1 lioca 1896 zniżyła procent od wkładek 
oszczędności z 4 J/2 pre, na 4 1/* Prc; 1 zarazem w myśl § 11 statutu 
wyznaczyła termin do wypowiedzenia wkładek z powodu powyższego 
zniżenia dr 15 czerw ca  1890.

Wypowiedzenia uskutecznione po dniu 15 czerwca 1896 będą tra
ktowane w myśl przepisu §. 14 statutu.

Kołomyja, dnia 26 maja 1896. 7i3
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Kołomyi.

Z drukarni W ł Łoziii* kiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera.. (Zarządca W ł J. Weber) Papier % fabryki papieru J. Fijałkowskich.


